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SPrezydent Litwy jesienią uda się 
Nowego Jorku i Wiednia8.45 
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JnądŁu dziennym prezy- 
ita Litwy spotkana Algirda- 
Brsauśkasa z Borysem Jel- 

'  nem, powiedział na konferen. 
i j j  1 pasowej 22 lipca główny 

adca prezydenta Raimundas 
— . eckas. Jednakże, jego zda- 

in, takiej możliwości nie na- [ 
7 odrzucać, konieczność spo- 
gia może zaistnieć w  każdej | 

aldJ |3L Będzie to zależało zaró-1 
r  u  od rozwoju wydarzeń poli-1 

mych w samej Rosji, jak  też 
pamiTci stosunków Litwy i Ro.

H v podkreślił Raimundas Raje- 
■  . Ł

■fcigirdas Brazauskas zdecydo- I 
ly jest uczestniczyć w posie- 

Dwy) jniu Zgromadzenia Ogólnego 
pnizacji Narodów Zjednoczo- 

B -  i  i spotkaniu przywódców 
^  istw europejskich w W ied- 

L Do Nowego Jorku uda się 
końcu września, natomiast do 

Austrii—w pierwszej de­

kadzie października. Raimundas 
Rajeckas powiedział, że  podczas 
podróży A lgirdasa Brazauskasa 
do N ow ego Jo rk u  n ie  p lanu je  
się jeg o  spotkania z prezyden­
tem  USA Billem Clintonem. Ale, 
jeżeli tak a  możliwość zaistnie­
je, to  niew ątpliw ie zostanie ona 
wykorzystana.

G łówny doradca prezydenta 
nie potwierdził, że A lgirdas Bra­
zauskas uda się z oficjalną wi­
zytą do  K azachstanu, chociaż o- 
trzym ano zaproszenie od prezy­
d en ta  tego  k ra ju  N ursu łtana  Na. 
zarbajew a. O  nim, jak  też o e- 
wentualnej um owie gospodar­
czej, przypom niał w e środę prze­
byw ający  w  W ilnie z w izytą ro­
boczą prem ier Kazachstanu Sier­
giej Tereszczenko.

Obecnie A lgirdas Brazauskas 
przebyw a na urlopie w  Nidzie. 
Do p rac y  wróci 15 sierpnia.

(ELTA)

N Bonn zawarto umowę 
liemiecko-litewską
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tŝ i— zawarto tu  umowy
— §3?d?.ch stosunków między 

i  L S I 1 0 '"ymianie kul- 
obn krajami. W  
dokumenty pod. 

nister spraw zagranicz- 
Kinkei, w imieniu

M R B 8 H

P onadto podpisany został pro­
tokół rządow y przew idujący 
szkolenie w  Niemczech m ened­
żerów dla litewskiej gospodarki.

*K. Kinkel i P. Gylys podczas 
cerem onii podpisania wyrazili 
zgodną opinię, iż Litwę należy 
jak  najszybciej włączyć do  dzia­
łalności różnych organizacji eu­
ropejskich.

a ministra do Ameryki
p tis  udS0*!!4 UtwY Jurgis jest

P d0 StanówS e jf?  , A f ry k i .  Celem

skonkretyzowanie więzi 
wyższych uczelni medycznych 
Litwy i uniwersytetów Chicago.

M inister J . Bredikis będzie w 
Am eryce do 31 lipca.

N a Litwie są  juz
1 0 4  tysiące w łaścicieli ziem i

O statnio uchwalone przez
Sejm  dokum enty w  zakresie rol­
n ictw a  umożliwią pogłębienie i 
rozszerzenie reform y ziemi, na­
danie je j normalnego biegu,
oświadczył przewodniczący sej­
m owego kom itetu rolnego My- 
kolas Pronckus. Twierdzi, że 
nie jest łatw o dokonać tego. 
gdyż k o lid u ją  ze sobą interesy 
znacznych grup  ludzi.

Przewodniczący kom itetu rol­
nego jest przekonany, że z
chwilą uchwalenia nowych do­
kum entów reforma ziemi stała 
się bardziej klarow na. Legisla­
torzy dali również dosyć efekty­
wną ‘broń producentom, w al­
czącym z  samowolą przemysłu 
przetwórczego, zaznaczył on.

M ykolas Pronckus zwrócił 
uwagę na to, że zgodnie z 
wcześniejszą ustaw ą o ziemi 
praw o własności ziemi przyw ró­
cone zostało jedynie  powraca­
jącym  na gospodarkę, a dziś 
zostało rozszerzone —  ziemię 
przydziela się n ie  tylko tym  os­
tatnim, ale też  osobom, k tóre  
się zgadzają na wydzierżawie­
n ie  ziemi, potrafiącym  ją  efek­
tyw nie wykorzystać: spółkom
rolniczym i gospodarzom. Po­
przednio ziemia gospodarstwa

indywidualnego — dwa—trzy 
hektary  — przydzielana była 
tylko tymczasowo, obecnie jest 
prywatyzow ana — oddawana 
nieodpłatnie byłym posiada­
czom, sprzedawana na warun­
kach ulgowych tym, którzy jej 
nie mieli.

Ogółem zaś nowe ustawy 
stw arzają lepsze w arunki w y­
korzystania ziemi zarówno wła­
ścicielom, jak  i spółkom, zazna­
czył M ykolas Pronckus.

W icem inister rolnictwa Va- 
clovas Putvin8kis, k tó ry  zabrał 
głos na konferencji prasowej 
w  Sejmie zaznaczył, Iż najważ­
niejszą obecnie spraw ą jest op­
racowanie aktów poustawodaw- 
czych i przekazanie ich  przed 
nastaniem  jesieni służbom rol­
nym.

N a Litwie ziemię zwrócono 
już 104 tysiącom właścicieli, 
ziemię otrzymał co piąty pre­
tendujący do niej. Przeciętne 
gospodarstwo liczy 8—9 hekta­
rów.

'  (ELTA)

Pomoc— 100 mld 
dolarow

WILNO (ELTA). 22 lipca p re­
m ier Adolfas Sleżeyićius. przyjął 
przedstawicieli m isji M iędzyna­
rodowego Funduszu W alutowe­
go (MFW). M isji przewodniczył 
dyrektor departamentu MEW A. 
dalbęrt Knobl.

C harakteryzując sytuację gos­
podarczą Litwy prem ier okreś­
lił ją  jako krytyczną. Jednakże, 
powiedział on, w ostatnim okre­
sie zmalało tem po wzrostu cen, 
nieco zwiększył się obrót towa­
rowy. Dostrzegalne pewne ozna­
ki Stabilizacji gospodarki pozwa­
lają  się spodziewać, że ogrom­
ne trudności stopniowo będą po. 
konywane.

Adalbert Knobl pozytywnie o- 
cenił wprowadzenie lita, wyra­
ził zadowolenie z obniżenia in­
flacji, której wstrzymanie było 
jednym  z warunków MFW fi­
nansowego poparcia dla Litwy.

Szef m isji powiedział, że MFW 
przydzieli Litwie pomoc wyso­
kości 100 min dolarów USA. 
Za lity  Litwa na bardzo ulgo­
wych warunkach w październi­
k u  br. będzie mogła zakupić 
walutę wymienialną wartości 
40 min dolarów i jeszcze 60 
min w  ciągu następnych 18 
miesięcy. Adalbert Knobl powie­
dział, że MWF pragnąłby, aby 
pomoc ta  została przeznaczono 
na  przebudowę gospodarki.

Gość z Izraela — na Litwie
W  W ilnie przebyw ał członek 

zarządu Związku Inwalidów w 
w ojnie z nazizmem w  Izraelu, 
redaktor naczelny czasopisma 
„Słowo inwalidy wojennego" 
A rkadij Timor. Powiedział on 
kor. ELTA Salamonasowi Valn- 
traubasowi:

—  Do Litwy przybyłem, aby 
zbierać m ateriał o  m oich roda­
kach  -T- uczestnikach drugiej 
w ojny  światowej. W  Izraelu bo­
wiem postanowiono opubliko­
wać nazwiska wszystkich żydo­
wskich żołnierzy i partyzantów

poległych w tej wojnie, wydać 
wielotomową księgą pamięci. U- 
stalono już 110 tys. poległych. 
N ie zapominając o poległych, 
troszczymy się o żywych. Uw­
zględniając charakter inwalidz­
tw a w Izraelu wypłaca się inwa­
lidom wojennym  renty miesię­
czne w wysokości do 1600 do­
larów, świadczy się wykwaiiti- 
kowaną pomoc lekarską, nie 
zważając na to, na jakiej woj- 

- rńe i  w jakim  wojsku walczył 
w eteran: o  niepodległość Izrae­
la w  drugiej światowej, ZSRR

— Afganistan. Nasze czasopismo 
pisze o byłych żołnierzach i 
partyzantach w  Związku Sowie­
ckim, Francji, Polsce, jak  też o 
Żydach :— weteranach wojny w 
USA, Anglii i innych państwach.

W  W ilnie gość z Izraela spo­
tkał się z członkami wspólnoty 
żydowskiej — uczestnikami dru­
giej wojny światowej. Opowie­
dział on o tym, jaką. opieką o- 
tacza się w Izraelu weteranów 
wojny, zapoznał się z troskami 
swych byłych towarzyszy broni.
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opóźnię

" ,a il i  f!yrnlcy ban
ładnych wy

jątków nie będzie. O  ile ktoś 
„zapomniał" o wymianie, niech 
nie zadaje sobie trudu i nie 
stoi w  kolejce, bo i tak  odej­
dzie z kwitkiem. W ymieniać się 
będzie nadal pieniądze tylko 
tym, którzy wrócili z delegacji, 
ze szpitala, bądź z sanatorium. 
O peracji tych będą mogli doko­
nać w ciągu 7 dni od chwili 
powrotu, a nie jak pisałam w 
ubiegłym numerze, od 20 lipca. 
(Przepraszam za ten chochlik 
dziennikarski).

. W  trakcie spotkania z dzien­
nikarzami, pracownicy banku 
sporo czasu poświęcili sprawie 
naszych oszczędności, które 
wnieśliśmy do kas oszczędnoś­
ciowych w okresie, gdy byliśmy 
jeszcze w składzie Związku Ra­
dzieckiego.

Niestety, na dzień dzisiejszy 
ich nie mamy, gdyż Bank Lite­
wski w owych czasach był tyl­
ko. jedną z filii banku radzie­
ckiego i wkłady ze wszystkich 
republik tam- wpływały. Ogó­
łem 7. Litwy uszło do Rosji 7 
mld rubli. Rosja w tej chwili, 
może dlatego, że sama jest w 
trudnej sytuacji, nie chce sły­
szeć o żadnych długach. Roz­
mowy w tej kwestii odkłada na 
dalszy, raczej nieokreślony 
czas.

Pracownicy banku podkreśli­
li, że obietnica rządu Litwy w 
sprawie 10-krotnej indeksacji 
tych wkładów (est jak  najbar­
dziej aktualna, gdy* ma, on le­
szcze nadzieję na pozytywne 
rozwiązanie tej kwestii z Rosją 
drogą negocjacji. Gdyby nawet 
nic się nie udało uzyskać. Pań­
stwo Litewskie będzie szukało 
innego wyjścia. ^

członek dziennikarskiego 
Klubu Lita

Prenumerata-93

Jedyna codzienna 
polska gazeta 
na Litwie

Prenumerata „Kuriera Wileńskiego" na wrzesień trwa tylko, 
do 1 sierpnia!

Zaprenumerować „Kurier Wileński" można na każdej po­
czcie oraz w redakcji dziennika (al. Lalsv6s 60, 11 piętro, 
pokój 1114).

Koszty prenumeraty na Litwie: 
bez doręczania 2,10 Lt, 
z doręczaniem 3,09 Lt.
Gazetę zaprenumerowaną bez doręczania można odebrać 

redakcji „Kuriera Wileńskiego*’ nr*
od 9 do 17 (pokój 1115).

 ____ | (i
codziennie w dniach pracy j
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Ostrzał pozycji afgańskicfo
Artyleria 201 rosyjskiej dy- 

wfctfi zmechanizowanej ostrzela* 
ła we czwartek o świcie pozy­
cje afgańskich mudżahedinów 
nad granicą z Tadżykistanem — ' 
podała ogencja In te rfa i powo­

łując się na źródła w Duszanbe 
i w  Moskwie.

Ogień artyleryjski miał być 
prowadzony z okolic 11 strażni­
cy  rosyjskich wojsk ochrony po­
granicza w  Tadżykistanie.

Litwa i Białoruś dyskutują 
o wspólnej granicy

Litwa postanowiła na jesień 
przesunąć swoje rozmowy z Bia­
łorusią na tem at wytyczenia 
wspólnej granicy, mimo że stro­
na białoruska proponowała spo­
tkanie w tej sprawie jeszcze w 
tym tygodniu — poinformowała 
we środę litewska telewizja. 
Członek delegacji litewskiej na 
rozmowy z Białorusią Zenonas 
Kumetaitis powiedział, że Litwa 
i Białoruś mają do rozstrzygnię­
cia co najmniej 8 spornych kw e­
stii granicznych.

Spór dotyczy m.in. przebiegu 
litewskiej linii kolejowej mię­
dzy miejscowościami Adutiśkis i

BIAŁORUŚ WPROWADZIŁA WIZY 
DLA ŁOTYSZY I ESTOŃCZYKÓW

Z dniem 21 lipca br. Białoruś 
wprowadziła wizy d la  obywate­
li Łotwy i Estonii. W iza poby­
towa kosztuje 10 dolarów, a 
tranzytowa — ważna- do  90 dni 
— 5 dolarów. Dla grup turysty­
cznych wizy lub ich przedłuże­

nie będą kosztow ać po 5 dola­
rów od osoby.

W izy białoruskie będą w yda­
wane w  am basadzie Białorusi w  
Ju rm ale  na Łotwie. W ydanie wi­
zy na granicy będzie kosztowało 
dw a razy drożej, plus dodatko­
we 3 dolary.

Nowy rzqd no Łotwie
Sejm łotewski na  swym posie­

dzeniu plenarnym  zatwierdził 
skład nowego rządu, Drzedsta- 
wiony przez premiera Valdisa 
Birkavsa. Spośród 92 deputow a­
nych za rządem  opowiedziało 
się 48. Oto najw ażniejsi człon­
kowie nowego rządu: 

prem ier — Yaldis Birkavs, wi. 
cepremierzy — M aris Gailis, mi­

nister ds. reform y k raju , Oj ars 
Kehris, m inister ds. gospodarki-. 
Egils Levits, m inister spraw ied­
liwości, m inister finansów ;— UL 
dis Osis, spraw  zagranicznych 
— Georgs A ndre je  vs, spraw
wew nętrznych — Girts Kristov- 
skis, obrony — Valdis Pavlov- 
skiś.

Ważne głosowanie w sprawie Maastrichtu
W  brytyjskiej Izbie Gmin od­

będzie się we czwartek głoso­
wanie nad  popraw ką do tekstu 
układów z  M aastrichtu, dotyczą­
cą spraw  socjalnych. Głosowa­
nie to  ma duże znaczenie dla 
ostatecznej ratyfikacji dokum en­
tów  przez brytyjski parlam ent — 
piszą agencje.

•Poprawkę wniosła opozycyj­
na partia laborzystowska, która

kw estionuje decyzję p rem iera . 
M ajo ra  o w yłączeniu W ielkiej 
B rytanii z części układów  z. 
M aastrichtu, trak tu jącej o  sp ra­
w ach socjalnych i p racow ni-' 
czych.

W  przypadku przyjęcia popra­
wki proces ratyfikacji przez W ie. 
Iką Brytanię układów o in tegra­
cji europejskiej/ może się znacz, 
nie wydłużyć.

Wieści z Polski
v  Prezydent RP Lech W ałęsa 

podjął decyzję o  sprowadzeniu 
do Polski prochów ostatniego 
prezydenta Rzeczypospolite] Ig­
nacego Mościckiego, spoczywa­
jącego na cmentarzu w  Ver- 
soix w  pobliżu Genewy —-  po­
informowało 21 bm. w  komuni­
kacie Biuro Prasowe Prezyden­
ta RP.

Uroczystości krajow e odbędą 
się w dniu 13 września br. 
Prochy Ignacego Mościckiego 
•rłożone zostaną w Krypcie 
W ielkich Polaków w Katedrze 
Św. Jana Chrzciciela- w  W ar­
szawie stwierdza komunikat.

m  Prezydent Lech W ałęsa 
przyjął 21 bm. w Belwederze 
przedstawicieli- działające) przy 
nim Rady ds. Kultury. Przed­
stawili oni prezydentowi stano­
wisko Rady w  spraw ie zasad 
polityki kulturalnej państwa.

v  21 bm. Sąd Rejonowy w 
piotrkowie Tryb. na posiedzeniu 
niejawnym postanowił umożyć 
postępowanie przeciwko 3 ge­
nerałom MSW oskarżonym o 
doprowadzenie do zniszczenia 
dokumentów b. Służby Bezpie­
czeństwa, a kosztami postępowa­
nia obciążyć Skarb Państwa.

v  Pożar, jak i w ybuchł w kra­
kowskich Sukiennicach 20 bm. 
około godz. 23.00 |  spowodował 
spalenie się jednego z kilku­
dziesięciu drew nianych kram ów 
.hali .handlowej znajdującej się 
vr. dolnej części 'budynku, uga­
szono w ciągu . 10 m inut dzięki 
błyskawicznej akcji krakow­
skich jednostek Straży Pożar­
nej. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie zwarcie w z a - ' 
siłaczu włączonego w  nocy do 
sieci radiomagnetofonu — po­
informował 21 tom. zastępca ko­
mendanta rejonowego Straży 
Pożarnej M arian Kiszka.

Straż została zaalarmowana 
przez policję, a kilka< m inut pó­
źniej przez strażnika gmachu, w 
którym  na piętrze znajduje się 
galeria sztuki polskiej XIX wie­
ku — zbiory Muzeum Narodo­
wego, m.in. dzieła ChełmoAskie- 
kiego, Podkowińskiego. Siemira­
dzkiego l W yspiańskiego.

Dzięki szybkiej akcji straża­
ków, na szczęście, nie doszło do 
rozprzestrzenienia się ognia.

V  W  1995 r. przypada 700- 
lecie polskiego godła narodo­
wego. Białego Orła w Koronie 
na czerwonej tarczy jako pier*

Okno na świat
Z DONIESIENI PAP

Atak artyleryjski na Sarajewo

Didźiasalis, k tó ra  na pewnym 
odcinku przebiega przez tery to­
rium  Białorusi, a także okolic 
Pagitriai n a  Białorusi, k tó re  nie 
m ają połączenia z Litwą. W  .tej 
ostatniej jednak spraw ie nie ma 
zgody w  sam ej delegacji litew­
skiej; Część jej członków uwa­
ża, że teren  ten  należy wymie­
nić z Białorusią na- inny, 
część jest zdania, że nie można 
pozostawić żyjących na tym ob­
szarze Litwinów.

(Pozostałe kw estie sporne do­
tyczą granic n a  jeziorach znaj­
dujących się między obu repub­
likami.

A rty lery jsk i ostrzał centrum 
Sarajew a rozpoczął się we czwar­
tek o  godz. 7.00 rano  po stosun­
kowo spokojnej nocy.

,„Prawdopodobnie w  ten  spo­
sób Serbowie chcą wyw rzeć n a ­
cisk n a  władze muzułmańskie 
przód rozmowami genewskimi" 
—  powiedział dziennikarz sara-

jewski, cytow any przez Reutera.
Prezydent Bośni i  Hercegowiny 

A lija Izetbegovic zgodził się w 
środę udać do Genewy n a  ma­
jące  rozpocząć się w  piątek ne­
gocjacje, jeśli Serbowie bośnia­
ccy uszanują zobowiązanie 
wstrzym ania ofensywy w  pobli­
żu Sarajewa.

Dziś rozmowy 
przywódców stron konfliktu

Przywódcy stron  konlflktu w 
Bośni i Hercegowinie spotkają 
się dziś w  Genew ie na rozmo­
w ach pokojowych, organizowa­
nych  przesz obu m iędzynarodo­
w ych m ediatorów  —• lo rda  O- 
w ena (W spólnota Europejska) i 
Thorvalda S to ltenberga (ONZ). 
Rzecznik m ediatorów poinformo­
w ał o  tym  w  środę. Tym razem 
rozm owy m ają być prowadzone 
aż  do znalezienia rozwiązania.

(Prezydent Bośni i  Hercegow i­
ny, M uzułm anin A lija  Izetbego- 
vic przyjął zaproszenie m ediato­
rów, choć poprzednie rozmowy

Rosja gotowa przerzucie 
swe wojska do Bośni

-Rosja jes t go tow a przerzucić 
do Bośni w ojska z państw  isla­
mskich, m ające chronić ludność 
m uzułm ańską przed atakam i 'Se­
rbów i  Chorw atów  — pow ie­
dział w e czw artek rosyjski mi­
n iste r spraw  zagranicznych An- 
driej Kozyriew  na spotkaniu z 
malezyjskim  m inistrem  obrony 
N ajlbem  Razakiem.

' ,vNie widzę żadnych proble­
mów w  udostępnieniu rosyjskich 
sam olotów transportow ych dla 
tego rodzaju  operac ji pokojo­
w ej, pod w arunkiem , że zgodę 
wyrazi Rada Bezpieczeństwa 
ON Z" — powiedział Kozyriew. 
zastrzegając jednak , że udział 
w ojsk z państw  islamskich w 
ONZ-owskiej operacji w  Bośni 
nie może być „sw ego rodzaju 
k ru c ja tą11 lecz misją ściśle po­
kojową.

Siedmiu członków O rganizacji 
Konferencji Islamskiej (w tym 
M alezja) wyraziło  gotowość w y­
słan ia  w ojsk do  Bośni w  ramach

wszy uznał za godło Polski król 
Przemysł II W ielkopolski, po 
swej koronacji w  i295 r. po­
przedzającej jego krótkie pano­
w anie (zmarł w  1296 r.).

W ładysław  Serwatowski z 
Centrum  Sztuki „Studio" poin­
formował dziennikarza PAP, że 
z okazji tej rocznicy w W ar­
szawie odbędą się uroczystości 
przypom inające tradycje  pol­
skiego godła i flagi narodowej, 
m.iń. w ystaw a historycznych 
sztandarów n a  Zamku Królew­
skim. Istnieje projekt zorgani­
zowania w tym samym czasie w 
W arszaw ie kongresu M iędzyna­
rodowej Federacji Stowarzyszeń 
W eksylogicznych (FIAV) —
której nazwa pochodzi od ła­
cińskiego słowa vecsilium — fla­
ga,

Polska nie ma jeszcze for­
malnej reprezentacji w FIAV. 
ale • grupa historyków, prowa­
dzących badania nad flagami, 
chorągwiami i proporcami, m.in. 
w  Uniwersytecie W arszawskim, 
przygotowuje już powołanie 
Polskiego Towarzystwa W eksy- 
lologicznego r powiedział 
dziennikarzowi PAP Jan  Mll-
der, uczestniczący w pracach ' 
tej grupy.

Inicjatorzy towarzystwa współ­
pracują już z FIAV i wezmą 
udział W kongresie federacji, w 
sierpniu b r w Zurychu.

KAMERY K o l i
NA IRACltfJWYRZUTNlĄęJpl

Jak  o ś w ia d c z ^ H  
nej komisji ON£ 
nej za rozbrojenie kJjI  
ki dyplomata Rolf S JJ 
bliższych dniach 
do Iraku eksperci 
zainstalowania w V | 
nyćh n a  dwóch 
kiet w  pobliżu B ajJji

Brie

pokojowe bojkotował. Serbów b o - ' 
śniackich będzie reprezentować 
Radovan Karadzic, zaś Chorwa­
tów — M ate Boban.

O w en i Stoltenberg wyrazili 
podziękow anie Karadzic iow i za 
to, że  zarządził przerwę w  serb­
skich działaniach ofensywnych 
wokół Sarajewa. Podziękowali też 
Izetbegoviciowi za podobną prze­
rw ę w  ofensywach muzułmańs­
kich pod miejscowościami Bu- 
gojno i Gornji Yakuf. Zaapelo­
w ali do  Bobana o pójście tym  
śladem  i w strzym anie operacji 
chorw ackich wokół Mostaru.

ONZ-owskiej operac ji pokojo. 
wej. Ostateczną decyzję w  tej 
spraw ie podejm ą N arody Z jedno­
czone; z różnych względów nie  
wchodzi zapew ne w g rę  skorzy­
stanie z oferty  Iranu, T urcji i 
Organizacji W yzwolenia Palesty. 
ny. Przyw ódca Serbów bośniac­
kich  Radoyan Karadzic kilka­
kro tn ie groził, że ,>błękitne heł­
my" z państw  islamskich zosta­
łyby  potraktow ane jako  agreso­
rzy.

ZAPORY  
PRZECIWCZOŁGOWE 

NA GRANICY 
Z WĘGRAMI

W ojska serbskie kontrolujące 
region Ba ran ja  (północna C hor­
wacja) umieściły zapory przeciw- 
czołgowe w  pobliżu przejść g ra . 
nićznych z W ęgram i — 1 Bermend 
l Udvar, oświadczył we środę 
rzecznik węgierskiej straży gra- 
nicznej Azzila Krisan.

W ęg ry  trak tu ją  ustanowienie 
tych' zapór oraz pól m inowych 
za nieprzyjazny gest, gdyż taki 
system  obronny stw arza wraże­
nie, jak b y  ze strony terytorium  
w ęgierskiego groziła zbro jna in­
terw encja  — dodał A. Krisan.

Ja k  podkreślił rzecznik stra ­
ży granicznej, rozmieszczenie be. 
tonow ych zapór przeciwczołgo- 
wych zauważyli we w torek  ob­
serw atorzy z ram ienia W spólno­
ty  Europejskiej.

PARLAMENT ROSJI 
NIE WRÓCI 

DO UCHWAŁY 
O SEWASTOPOLU

Rada Najwyższa Rosji odrzu­
ciła propozycje, by wrócić do 
własnej uchwały w sprawie 
przynależności terytorialnej Se. 
wastopola. W iększość deputowa­
nych głosowała przeciw propo­
zycji swojego kolegi Aleksand­
ra  Kopiejki, k tóry  chciał włą­
czyć tę spraw ę do porządku 
dziennego obrad.

Rosyjscy deputowani nie do­
puścili też do wystąpienia prze­
wodniczącego rady miejskiej 
Moskwy N ikołaja Gonczarowa, 
k tóry  chciał przedstawić sytua­
cję, jaka  powstała w Sewasto­
polu. W  środę Gon czarów propo­
nował, by Rada Najwyższa Ro­
sji za ję ta  się swą uchwałą w 
spraw ie Sewastopola, jednak je ­
go propozycja została odrzucona.

■  W  raporcie adtey.
Rady Bezpieczeish*. „ 
pisze, że Bagdad 
ułatwić ekspertaijw) 
do tych obiektów 
kom isja uzna za r

KAZACHSTAN 
sa m o d z ie T _

SZ K O U cfg;
KOSMO

W  mieście Lenin* 
centrum  szkoleni^ i .Ł  
specjalistów  od 
Centrum  ma się J ł  K 
.MiędzynarodowfjSfeJJ^Z _ 
cznej w  BajkonurzęJKra^ 
łączności i filii 
Instytutu Lotniczęjjfcjj|L

D yrektor generali, n ®  
lotnik kosmonauta Tod 
bakirow  uważa, te 
kompleks naukowo . 
ny  pozwoli kształcić L  
najwyższej klasy, 
runkiem szkoleniowy*^— 
przygotowywanie^ ) 
w ypraw  kosmicznych I

14.800 OSOlE- 
ZAMORDOWANWf 

W TYM ROKU f K
liczba  mordem#* 

nych w Rosji w ptern 
wie tego roku 
i wzrosła o 47 proc » 
naniu z rokiem ubieg 
dał na  konferencm H  I  
w torek minister spraw I  
trznych W ikto#  Jeni 
zarazem, że milicjaraE I  
gryw ać w  walce ze zaj ■  
ną przestępczością.

■Milicji udało się iryt di 
gangów działających Ti sk 

_ fii w  Moskwie, i inoyd |  
miastach.

Je riń  poinformował ^  
wadzone jest intensyw a  
two w  sprawie zamacr 
rych  ofiarami padło [ ta 
kunastu szefów bankói | st 
cyjnyćh. Jak  wiadoma! 
cy  zwrócili- się do i* ki 
Jelcyna o zapewnienie E

ROSE KENN0 [a 
MA 103 LAIf

Pani Rose Kennedy, 
po dyplomacie.j mato 
amerykańskich 
na — prezydjefl^^^™  
ministra sprawiedii*0̂  
warda — - senatora)
wczoraj 103 lał& 

Uroczystości j j  woda* 
będą się  w sobotę W 
posiadłości K ennedy^ 
nisport w stanie JB 1

BEZPIECZNI]
WYLĄDOWAŁ

HAMAKU

Hamak, rozpięty?* 
uratował życie Duńw 
renow i 'Albrechtsenp™ 
kowi ciężkiego wyp*^ 
wego.

Jak  doniosła; 
sten*1, 24-Ietni Duńtfr 
wał swym samochód 
żej prędkości, mas*! **
drant przeciwpożarowi
w  betonowy niur^py 
nia  wyrzuciła I  auŴ  
który* w y lą d o w a ^ ^ ^  
niejszego uszczerwffl
ku, rozwieszony0* v 
nym ogrodzie.U  

Właściciel h a m a W ^ r 
mann s k o m e n t ^ ^ ^ ^  i 
tko: „Mial szcz^ t ' ti \ 
si tu dopiero* od

ła



K ale jdoskop  aktualności
, « cta n ie  p r z y g o t o w a n a  je s b e n n a
ZOS SESJA SEJMU?

pI2ewodniczący_ kom itetów sejm owych oraz 
Ljjp pracy powrócą dokładnie za m iesiąc, 21 ster-

g  lyin jcanclerz Sejm u N eris Germanas. 
i- Pra^£§§Eg edy się ponownie ahierze Sejm, w  kom ite- 

Spo 10 WIM4™ 'j^p a trzy ć  około 200 projektów  ustaw, posia- 
5  lek * # l i §  Komitety będą mogły wybrać do rozpatrzenia 
C  tnyci *  a f i s i  będą kurowały 1 później, do  chwili przyjęcia 

jtifcslie, sprawie projektów do  10 w rześnia przygotuje
>  r f y & E ł  prawny aparatu sejmowego.
C  f & m  GtEŁDY SPIESZĄ WYDAĆ DOLARY?

I  L itew sk iego  Stowarzyszenia Giełd 20 iipca 25,5
>  y/ D_ eproWadzon0 w  dolarach USA. Łącznie za-
N  iroc „ a  sumę 236.793 litów. W  tym  155 tren-

>  170,S p l i t ó w  i 15 -  za 12.606 dolarów  USA. Naj- 
\ q  teji »  "p y tem  cieszył się sprzęt hydrauliczny, produkty  
N |f |W ^ o w q  i metale żelazne oraz w y r o b ^ ^ n i c ^ N i k ^ U e

jfci ,22 lipa ’

ebylP1
indukcji chemicznej, m aszyn i  urządzeń.

GOŚCIEM PISARZY — KAZYS ALMENAS 
w wileńskim Klubie Pisarzy odbył się w ieczór tw órczy

te  urodził się w 1935 r. w  Gruzdżiai powiatu
ukippo W 1957 r- w  Am eryce na uniw ersytecie w  Ne- 

j l ^ r ^ a i i ć z y ł  inżynierię chemiczną. N astępnie  studiow ał 'in- 
I5!ce_ jądrową. Pracował w  laboratoriach państwowych, ód 

S  f f y  -  na uniwersytecie w  M aryland. Przez k ilka  la t  po- 
*4 k* ai studia w Polsce, na U niwersytecie W arszawskim  obronił 

SoraŁ Już ponad 30 lat Kazys Alm enas p lijl& u je  u tw ory 
“S L tyane  w prasie litewskiego wychodźstwa, zdobył nagro- 

™i “  Atomowa powieść historyczna „Rzeka n a  wschód, rzeka 
■j i północ' wyróżniona' została nagrodą Stowarzyszenia Pisaiży

"  jj® ® S ■ f i l  i g
W PGŁĄDZE DROGA KOMUNIKACJA MIEJSKA

Według danych Urzędu Cen i K onkurencji przy M inister- 
:có; Lęńe Gospodarki z 21 ltpca 1993 r. -bilet kom unikacji m iejskiej 

dni robocie w Połądze kosztuje 6,60 lita, na: dni kalendarzow e 
9 litów, w Wilnie bilet m iesięczny n a  autobus i tro le jbus 

kosztuje 8,40. Komunikacja miejskfc jes t najtańsza w  Szyrwin- 
7C lach. Bilety miesięczne na dni p racy  kosztu ją  tu  1,92 lita; jed ­

norazowy bilet 0,06 lita . Za przejazd 1 km  taksów ką w  W il­
nie płaci się 0,70 lita, w  Poniewieżu — 0;30 litai C eny usług 

W omunalnych w miastach Litwy również bardzo się różnią. 
Jzierżawa mieszkania państwowego je s t najdroższa- w  Dm - 
liennikach -—  0,12 lita za jeden  m2r na jtań sza  w  W iln ie  ?— - 

),03 lita. Zaopatrzenie w  zimną wodę ii kanalizacja w  Kłaj pe­
ty1 dzie na jedną osobę kosztują 2,75, w  P renach —  0,28 lita. M ie­

sięczna taryfa ciągłego zaopatrzenia w <‘gorącą w odę n a  jedną 
Kobę w Wilnie wynosi 4,83 lita, w Poniew ieżu — 0,96 lita.

- dopatrzenie w gorącą wodę nie przez cały  m iesiąc w  Olicie 
kosztuje 3 lity, w Szyrwintach — 03 6  lita. W yw óz śmieci na  
ednego mieszkańca w Olicie jest najdroższy '**—  *0,53 lita, w 
folałach — najtańszy1 a-r- 0,11 lita. Za windę pasażerską n a j­
drożej ptecą mieszkańcy Mariampola — 1,39 lita, najtaniej Dru- 
pkiennik — 0,50.

COS NOWEGO O PRYWATYZACJI
.Może uda się zachować również niezależną prasę  rejonową, . 

torą często atakują samorządy" -^3 powiedział wiceprzewodni- 
sejmowego komitetu ekonomicznego V ytautas Zimnickas, 

komentując przyjętą 14 lipca częściową nowelizację art. 20 us- 
Republiki Litewskiej o  wstępnej pryw atyzacji m ienia pań- 

'\I  W częściach pierwszej i • drugiej now o uchwalonego
aft ^  powiedziane jest, że „zam knięte aukcje, oraz zam- 

i subskrypcje akcji mogą być przeprowadzane podczas pry- 
nikó^J n*®dużych przedsiębiorstw (nie więcej niż 10 pracow - 

ow' "Łójyćh wartość podstawowych środków nie przekracza

ó«l 
iate 
wr) stwc

r ,.? 1. ^ w )  oraz instytucji farmaceutycznych, obsługi leczni- 
lecbnicznej, weterynarii.    g----------------- U g n ijwydań

Zdani
Balety

periodyemy eh".
agencji informacyjnych, redakcji

iem Zimnickasa, k tóry zaproponował te  poprawki, nie
g i obj^v*)OWtarzâ  błędów prywatyzacji wstępnej, g dy  liczn eL  

łalncśri 7° WykuPieniu pomieszczeń zmieniły, sferę swej dzia- 
lażnie v P°W(X*U w wielu m iastach i miasteczkach znikły 
fytucje °mbinaly us û8° we i inne niezbędne dla ludności in-

^  RADIOAKTYWNY GRUNT WYWIEZIONO DO ROSJI

ów sześci* ôtn^ Ła w Szawlach (Zokniai) wywieziono 20 me- 
kil^ nych radioaktywnego gruntu, k tóry  w ykryto tu 
AN-12 temu* Samolot transportowy armii rosyjskiej
^ ie c z m n w  ^  specjalnych pojemników m etalowych z nie- 
W ^nowy ^ Un̂ iem do składnicy odpadów radioaktyw nych 

i f  I  ze (koło Petersburga). O peracja ta  kosztowała
K *■ rosyjskićh (bez wydatków-transportowych) 20 m in

w °HARY TRAGICZNEGO WYPtADKU
• l°Podai Hpca w W ilnie przy ul. Gerosios Vilties, nie

. *•' k? Maz.^ooJ ^  m*a* miejsce straszny wypadek samochodo- 
j  kierów należący do lltewsko-węgierskiej spółki „Lit-

fłl ^  ClYnki 9 •. o Przez Andriusa M ikulenasa potrącił dwie dziew- 
^,ast Alino o ^®tjana Nowikowa zmarła na miejscu. Nato-
Jnaiduje Sje ̂ buskytó odwieziono do szpitala w Santaryszkach. 

c*?żki. °a ^ d z ia le  reanimacji-. Je j stan na razie jest bar-

aidas" podała inform ację pochodzącą z  nie-
ZATRZYMANO KUCZEROWa | 

f^ialnych^1̂ 05
£ j j any prof ^  w ubiegłym tygodniu w W ilnie został za- 
, *Półnjyj|. • Kuczerow, jeden z założycieli „Jedinstw a",

JJerPniu Pomocnik W. Iwanowa. Brał udział w styczniu
Jest

Jedii

t«dU * ^ ta w ie  doniesie A agencji prasowych,
^  Przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

W końcu sierpnia—kolejne spotkanie
Przed paroma dniami w W arszawie odbyło się pierwsze spo­

tkanie delegacji Polski i Litwy, na którym  negocjowano przedło­
żone przez obie strony w ersje projektu umowy polsko-litewskiej 
o współpracy l stosunkach dobrosąsiedzkich. Uwadze Czytelni­
ków polecamy dziś wywiad, jakiego naszemu dziennikowi po 
powrocie z Polski udzielił kierownik delegacji litewskiej, wice­
m inister spraw zagranicznych Vladislavas DOMARKAS.

Panie wiceministrze, przede 
wszystkim jak  ocenia Pan pier­
wsze • „koty za płoty" w  nego­
cjacjach, k tóre na łatwe się nie 
zanoszą?

—■. Pozytywnie. A  to  dlatego, 
że były one konstruktywne, rze­
czowe, a zdanie obu delegacji 
zibiegło się co do  tego, iż na­
leży omawiać wszystkie punkty, 
nie stając w  m iejscu przy kwe­
stiach, na  k tó re  nasze poglądy 
są odmienne albo też wym aga­
ją  konsultacji. Dzięki tem u uda­
ło  się nam omówić i  uzgodnić 
około połowy artykułów  zawar­
tych  w  projekcie traktatu.

To praw da, łatwiej było  w y­
negocjow ać artykuły, w  których 
ja k  jedna  tak  też  d ruga  strona 
deklaru je  przestrzeganie w  sto­
sunkach międzypaństwowych za­
sad norm  praw a międzynarodo­
w ego jak  też stosow anie się do 
zaleceń ONZ, ustaw  innych or­
ganizacji. W ypada odnotować, 
że nie  by ło  zdecydowanych roz­
bieżności w  om aw ianiu kwestii 
m niejszości narodow ych w obu 
państw ach ) jedynie z braku 
czasu nie  udało się nam do 
końca je  omówić.

T raktat zaw iera różne punkty: 
n a tu ry  bardziej ogólnej, jak  też 
konkretne, tyczące kontaktów  
instytucji państwowych, tran ­
sportu, ekologii, współpracy w 
dziedzinie nauki i kultury. W  
trakcie rozmów zahaczyliśmy o 
całość tekstów  proponowanych 
traktatów , pom ijając jednak  za­
gadnienia, k tó re  w ym agają do­
datkow ych konsultacji i  przy 
których, z  pewnością wypadnie 
się dłużej zatrzymać.

— Owszem, początek nego­
cjacji może imponować. Czy nie 
sądzi Pan jednak, że delegacje 
poszły w  W arszawie łatwiejszą

drogą, (pozostawiając nie tknię­
tymi problemy, budzące najw ię­
cej emocji (chociażby postulowa­
nie przez stronę litewską o po­
tępienie we wspólnym traktacie 
marszu Żeligowskiego na Wilno 
.w roku 1920). Czy nie będzie 
więc tak, że w drugiej rundzie 
siłą rzeczy rozmowy zaczną 
dreptać w  miejscu? Co Pan są­
dzi o tym  i kiedy — zdaniem

Pana — projekt trak tatu  zosta­
nie nareszcie podniesiony do 
rangi dokumentu międzypaństwo­
wego?

— Kolejne spotkanie czeka 
nas w końcu sierpnia, kiedy to 
delegacja polska ma przybyć 
do W ilna. W tedy n a  pewno 
zahaczymy o wszystkie punkty 
porozumienia, choć nie biorę 
się dziś twierdzić, czy uda się 
co do jo ty  uzgodnić pozycje. 
Jestem  natom iast raczej pewien, 
że trak tat pomiędzy Polską i Li­
twą zostanie zawarty jeszcze w 
tym  roku.

Ze niby poszliśmy w  W ar­
szawie łatwiejszą drogą? Nie 
powiedziałbym, tym bardziej, że 
nie zostały naruszone zasady ne­
gocjacji. W e wstępnej rundzie 
należało nam przede wszystkim 
na uzgodnieniu pozycji w ogól­
niejszym tego słowa znaczeniu, 
po to, by  w  kolejnych spotka­
n iach operować konkretami.

— Podczas pobytu w  W arsza­
wie odbył Pan spotkanie z mi­
nistrem  spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej Krzy-

Oświadczenie Rządu Republiki 
Litewskiej i Banku Litewskiego

Pow ołana 12.05.1993 r. przez 
rząd Republiki Litewskiej komi­
s ja  ds. spraw dzenia dokum en­
tów  dotyczących zaw arcia i  w y­
konania  um owy o d ru k u  bank­
notów  litów ustaliła, że  umowa 
w  spraw ie druku  banknotów  li- 
tów , podpisana przez Bank Li­
tew ski i rząd republiki, pod 
względem  praw nym  i  technicz­
nym podpisana została w  spo­
sób niekom petentny z narusze­
niem  bezpieczeństwa ekonomicz­
nego skarbu litewskiego. Ban­
knoty litów nie  są dostatecznie 
zabezpieczone przed podrabia­
n iem

•Na produkcję banknotów li­
tów zgromadzone zostały środ­
k i i 03.04,1991 r. w  Svenska 
H andelsbanken otw arto akredy­
tyw ę nie  na imię rządu Repub­
liki Litewskiej, lecz Banku Lite­
wskiego. Za produkcję bankno-

sztofem Skubiszewskim. O czym 
mówili Panowie ze sobą i na 
Ile to  spotkanie przyczyniło się 
do zbliżenia pozycji?

— Tak, ta rozmowa trwała 
pół godziny, a  wziął w  niej też 
udział wiceminister spraw za­
granicznych RP Andrzej Ana- 
nicz.' Już na wstępie zgodnie 
akcentowaliśmy wagę, jaką oma­
wiany dokument ma nie tylko 
dla stosunków między Polską i 
Litwą, ale też dla całej Euro­
py. Pan Skubiszewski jest zda­
nia, iż trzeba pracować nad 
traktatem  możliwie intensywnie, 
bez zwłoki czasu, by został on 
naj szybciej podpisany, choć — 
oczywiście — zdaje sobie • spra­
wę, że w  pewnych kwestiach 
wypadnie dłużej negocjować, 
poszukiwać dyplomatycznych 
sformułowań.

M inister Skubiszewski intere­
sował się przebiegiem wycofa- ’ 
n ia  wojsk rosyjskich z Litwy, 
wymieniliśmy też zdanie na in­
ne kwestie. A  w  ogóle — po­
wiem — rozmowa odbyła się w 
bardzo przyjacielskiej i rzeczo­
wej atmosferze:

— Nadmienił Pan, że kolejne 
spotkanie delegacji ma się od­
być w końcu sierpnia. Chyba 
nie będzie jednak tak, że w 
międzyczasie grupy robocze uda­
dzą się na urlopy, tylko będą 
intensywnie pracowały.

■̂ - Oczywiście. Każda z dele­
gacji otrzymała „zadanie domo­
we", które do kolejnego spotka­
nia ma przerobić. Dotyczą one 
przede wszystkim kwestii, jakie 
w W arszawie albo wynegocjo­
waliśmy nie do końca, albo też 
pominęliśmy.

— Dziękuję za wywiad, ży­
cząc forsownych i owocnych 
dalszych obrad, a w  efekcie — 
—  zawarcia traktatu i  w imie­
niu redakcji polecam się pamię­
ci na przyszłość.

Rozmawiał 
Henryk MAŻUL

tów litów z korporacją rozliczo­
n o  się.

W  toku realizacji tej umowy 
popełniono kilka istotnych n a ru ­
szeń: n a  banknotach litów zre­
zygnowano z ochronnego włók­
na, zgodzono się n a  sposób d ru ­
ku o m niejszym bezpieczeństwie 
1 niejakościow y znak wodny. 
Korporacja, drukując banknoty 
litów, nie wprowadziła niezbęd­
nych znaków ochronnych i nie 
zastosowała naj wyższych stan­
dardów kontroli jakości.

Bank Litewski, n ie  uzgadnia­
jąc  z rządem zmieniał warunki 
umowy, nie nadzorował jej wy­
konania, nie organizował kontro-

Premler Republiki Litewskiej 
Adolfas SLEŻEVICIUS

W ilno, 20 lipca 1993 r.

11 jakości banknotów litów oraz 
ich przydatności do użytku. 
Bank Litewski nie informował 
rządu republiki o zmianach w 
um owie i jej wykonywaniu.

Z powodu złego zorganizowa­
nia produkcji banknotów lttów 
oraz słabej kontroli wyrządzono 
stra ty  m oralne i materialne. Z 
powodu nieodpowiedniej, organi­
zacji produkcji banknotów litów 
nastąpiła zwłoka z  wprowadze­
niem waluty narodowej. Znając 
sytuację gospodarczą kraju lit 
wprowadzono nie w najlepszym 
czasie. Po dokonaniu w 1992 r. 
na  zlecenie rządu ekspertyzy ja. 
kości banknotów litów, rząd re­
publiki i Bank Litewski pow­
zięły decyzję w trybie pilnym 
wydrukować nowe i lepiej za­
bezpieczone banknoty 10t 20 1 
50 litów. Ostateczne wnioski na 
temat strat wyrządzonych skar­
bowi Litwy ustalą prokuratura i < 
sąd republiki.

Przewodniczący Zarządu 
Banku Litewskiego 

Romualdas VTSOKAVlClUS

D Z IS  W  B A N K A C H  L IT E W S K IC H

. - próbach obalenia prawnie obranej władzy
P° Iwanowie zatrzymany na Litwie dzia- 

a "  Pisze „L. a.".

Bank
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel

(za
rosyjski
100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

SenamtesClo ban kas 
Litewski Państwowy Bank

4,04 - 2,26 ' ~  . 0,30 -

Komercyjny 4,05 4,21 2,30 2,40 0,30 0,35
„Hermis" 4,05 4,24 2,25 2,35 0,30 0,40
Oszczędnościowy 4,06 4,18 2,24 2,30 0,30 0,35
Aurobankas 4,00 4,15 2,21 2,30 0,31 0,32
„Innowacji" 4,05 4,21 2,20 2,28 — H i
„LittmpexM 4,05 4.20 2,25 2,35 0,30 0,40

NOTOWANIA KURSÓW PODSTAWOWYCH WALUT W  NARODOWYM BANKU POLSKIM
NA 22.07.93

Skup Sprzedaż

Frank francuski 3166

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10388
17628
26758
11746

10812
18348
27850
12226



Refleksje z dyplomem w kieszeni

Możemy liczyć tylko na siebie I p b c t  m
Przed paru dniami oglądałam 

album ze zdjęciami i natrafiłam na 
wycinek z gazety „Czerwony 
Sztandar” sprzed pięciu laty, w 
dniu 1 września 1988 r., gdzie pi­
sałam o swych wrażeniach z egza­
minów w stępnych. Pożółkła 
kartka z gazety, a tyle nasuwa re­
fleksji Tyle optymizmu i szczęścia 
studentki pierwszego roku polo­
nistyki ówczesnego WPIP, tyle 
planów na przyszłość. Czas nauki 
minął w zawrotnym tempie. Przed 
pięciu laty świat wyglądał bardziej 
różowo, w perspektywie były stu­
dia , m arzen ia  o barw nym , 
treściwym życiu studenckim...

Teraz, gdy już mam dyplom, 
mogę realnie spojrzeć, czy marze­
nia osiemnastolatki stały się rze­
czywistością. Jeżeli lakonicznie 
ocenić nasze życie studenckie, to 
było ono niezbyt ciekawe. Dlacze­
go? Trudno znaleźć jednoznaczną 
odpowiedź. Nie obarczam winą ni­
kogo, zależało to tylko od nas sa­
mych (ode mnie także). Jeżeli na 
pierwszym roku studiów jeszcze 
dożywał komsomoł, próbowano w 
jego ramach różnych posunięć, to 
po rozpadzie go powstała pustka 
Nie było rozkazów j l  góry”, a z 
„dołu”, cay# od nas, brakowało po­
mysłów. W każdym zespole bar­
dzo ważną rolę odgrywa lider, 
człowiek z iskierką. Wśród nas ta­
kiego chyba nie było.

Nieraz pytam siebie, dlaczego 
wśród zaradzającej się inteligencji, 
w jej zalążku jest taka obojętność 
na sprawy społeczne? My, młodzi 
pedagodzy, musimy zdawać sobie 
sprawę z obowiązku krzewienia 
polskości, w pajania dzieciom 
miłości do kraju ojczystego i dba­
nia o to, by mewa polska na Wi­
leńszczyźnie staw ała się 
poprawniejszą. Wśród nas było 
dużo dzieci nauczycieli, inteligencji 
twórczej, ale oni wcale nie stali się

tą awangardą, która potrafiłaby za 
sobą poprowadzić innych.

W końcu-'lat osiemdziesiątych 
była moda na różne organizacje 
polskie. Próbow ano otworzyć 
Związek Studentów-Polaków ze 
wszystkich wyższych uczelni Litwy. 
Wybrano przewodniczącego, nak­
reślono plan pracy... I na tym się 
faktycznie skończyło (parę razy 
sprzątaliśmy cmentarz Rossa i 
przez pewien okres spotykaliśmy 
się w  kawiarni „Spectrum”, która 
między innymi skończyła swój' 
żywot). Były tez inne próby zrze­
szenia się. i  - ‘ - t. - •-

Wracając do studiów należy 
stwierdzić, żetwśród moich ko­
legów i koleżanek było sporo am­
bitnych chłopców i dziewcząt.

R ów noleg le  do  s tud iów  
ukończyli różne kursy. Znaczna 
część uczęszczała na kurs prze­
w odników  po W iln ie , w ielu 
ukończyło Studium Kultury orga­
n izow ane p rzez  B ia ło s to ck i 
O ddzia ł W spólnoty Polskiej. 
Pogłębiali swe wiadomości w histo­
rii rodzinnego miasta, kulturze 
Polski. Niektórzy wybrali studium 
teatralne. Jakoprace dyplomowe 
w ystaw iali sam odz ie ln ie  wy­
reżyserowane sztuki (szkoda, że 
mogli je obejrzeć tylko nieliczni).

W trakcie nauki wielu stu­
dentów miało ̂ możliwość spraw­
dzić siebie w różnych zawodach; 
Wielu już ma praktykę pracy w 
szkole, inni wypróbowali siebie 
ja k o  przew odnicy po  W ilnie. 
Niektórzy studiując równolegle 
prowadzili różne interesy, co praw­
dopodobnie pozostanie nadal ich 
zajęciem.

W dobie obecnej ważnym 
problemem jest znalezienie pracy 
w ed ług  w y k sz ta łcen ia . Po 
ukończeniu studiów otrzymaliśmy 
tzw. wolne dyplomy. Ma to  swoje 
plusy i minusy. Owszem, muszę

Sadząc drzewo 
uszlachetniasz siebie

Z leśniczym leśnictwa wileńskiego 
Juozasem Dingelisem i redaktorem 
„Musą girioś” Algirdasem Berźelioni- 
sem udaliśmy się do Wileńskiej Poma­
turalnej Szkoły Rolniczej, gdzie 
serdecznie powitał nas dyrektor Ry­
szard Stanisz. Opowiedział o  specjal­
nościach wykładanych w szkole, o . 
zgranym zespole wykładowców. W 
procesie nauczania wiele pomagają 
wyższe uczelnie z Polski. To Akademia 
Rolnicza w Lublinie, Olsztyńska Tech­
niczna Akademia Rolnicza, SGGW w 
Warszawie. Ośmiu wykładowców stu­
diuje w Akademiach Rolniczych i pisze 
prace naukowe. W roku bieżącym 
pracę bronić będzie Stanisław Hejbo- 
wicz. Z  Polski przyjeżdżają naukowcy, 
wygłaszają prelekcje i konsultują na­
szych wykładowców. Dostarczają środ­
ki dydaktyczne. Co roku dwóch — . 
trzech uczniów udaje się do polskich 
rolników na dwumiesięczną praktykę.

Rolnicy polscy przestrzegają daw­

nych europejskich tradycji gospodaro­
wania. Uczniowie nie tylko zdobywają 
wiedzę, umiejętności praktyczne, lecz 
zarabiają też pieniądze. Poznają życie 
polskiej wsi, zdobywają nowych przyja­
ciół, z  którymi utrzymują kontakt i ko­
respondują'* ,

• J. Dingelis poprosił R. Stanisza o 
pośredniczenie w ifawiązaniu przyjaźni 
między teśnfczym Kleśnictwa wi­
leńskiego i naukowcami Instytucji nau­
kowych z dziedziny leśnictwa oraz 
polskimi leśnikami. W Litwie przewi­
duje się przekazanie na własność 30 
proc. lasów; jak dbać o nie, mogliby 
doradzić leśniczy polscy. Dołączyła do 
nas wykładowczyni ochrony przyrody - 
Janina Sinkiewicz z grupą uczniów. 
Leśniczy J. Dingelis opowiedział o 
młodocianych przyjaciołach lasu. 
Chętnie pomagają ci z Bujwidziskicj 
Pomaturalnej .Szkoły Rolniczej, Ma- 
riampolskiej Średniej, Bezdańskiej . 
Pierwszej i Drugiej Szkół Dziewięcio-

„odpracować” swój dyplom, ale 
znaleźć pracę w Wilnie — to po­
ważny problem. Tak, tak, właśnie 
w Wilnie. Większość moich ko­
leżanek nie chce wracać na w id  
Trudno temu się dziwić. Pięć lat 
życia w mieście zrobiło swoje. 
Przecież wiadomo Jak to jest na 
wsi. Jedyną rozrywką młodzieży 
jest* dyskoteka, telewizja, czasem 
kino. Szkoła — dom, dom — 
szkoła, przerażająca perspektywa 
dla młodej nauczycielki. Może zbyt 
pesymistycznie? Ale tak ocenia 
powrót w rodzinne strony więk­
szość moich koleżanek ze wsL 

Inaczej widzą swoją perspekty­
wę ci, którzy w czasie studiów 
założyli rodziny. W trzech studenc­
kich rodzinach, już rosną dzieci. 
Trzy osoby planują dokształcanie 
się w Polsce. Jeżeli wszystko ułoży 
się pomyślnie, jesienią pojadą 
pisać prace magisterskie. Mają 
ambitne plany na przyszłość.

Piszę ogólnikowo, bez imion i 
nazwisk, gdyż nie chcę nikomu za­
peszyć losu. Sądzę jednak, że więk­
szość zdobędzie w końcu pracę, 
która będzie się podobała. Nasu­
wają mi się kiedyś przeczytane 
słowa o tym, że ludzie są podobni 
do wiatru. Jedni lekko przelecą 
przez życie, inni natomiast wieją 
jak huragany, pozostawiając po 
sobie złam ane drzewo, wyęjmy 
piasku, złamane serca... ^  

Kończąc te swoje refleksje po­
wiem jedno: już rozumiem, że dyp­
lom, to tylko swoista przepustka 
do samodzielności. Życie nato­
miast pokaże, jak się komu ułoży. 
I jeszcze jedno — realia dzisiaj są, 
takie, że chyba możemy liczyć tylko 
na siebie. No, może jeszcze trochę 
na szczęśliwy przypadek. Tylko 
tr z e b a  w yczuć, że  je s t  on 
szczęśliwy...

A nna M AKOW SKA

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

B ó g  w m o i m  życi
Bóg— ta najpiękniejsze słowo, 

jakie spotkałam kiedykolwiek w, 
swoim życiu. Nawet nie przypusz­
czałam, że tyle dla mnie znaczy. Na 
początku jakoś nie bardzo wie- 
rzyłam, że życie razem z Panem jest 
łatwiejsze, ale przekonałam się, że 
warto być z  Jezusem, pamiętać o 
Nim. Te^az już nikt nie zabrania 
prowadzić lekcji religii, chodzić do 
kościoła, śpiewać religijnych piose­
nek. Myślę, że dobrze robimy odra­
dzając wiarę. Nie wyobrażam sobie 
życia bez religijnych piosenek, 
wierszy i Jezusa Chrystusa. Dziwię 
się sama sobie, że mam teraz takie 
zamiłowanie, ale z każdym dniem 
coraz więcej uświadamiam sobie, 
jak dobrze, że jest Bóg i wierzę w 
Niego. Za tę -wiarę w Boga muszę 
przede wszystkim podziękować 
swojej babci. Gdy byłam jeszcze 
małą dziewczynką, przez cale lato 
mieszkałam u niej na wsi. Babcia 
jest bardzo religijna i właśnie ona, a 
nikt inny, nauczyła mnie pierwsze­
go p ac ie rz a , ró żań ca . Każdy 
wieczór przed snem odmawiałyśmy 
pacierz, a w niedziele — różaniec. 
Często jeździłyśmy do kościoła i nic 
opuściłyśmy żadnego święta. Cza­
sami nie chciało mi się odmawiać 
pacierza albo różańca (wiadomo, 
jak i każdemu małemu dziecku) i 
dlatego szłam wcześnie spać, żeby 
babcia nie zmusiła mnie do modlit­
wy. W dągu lata różnie bywało mię­
dzy nami. Często kłóciłyśmy , się, 
sp rzeczajm y się, ale wiedziałam, 
że «ńa nigdy nic złego nic chciała. 
Po p rostu  chciała, żebym żyła 
razem z Bogiem i wyrosła na dob­
rego człowieka. Nie mogę tego wy­
razić słowami, jak jestem wdzięczna 
babci. Miałam w życiu taki okres, 

- kiedy zastanawiałam się, czy nap­
rawdę istnieje Bóg i czy jest On 
sprawiedliwy. Gdy zmarł mój naj­
lepszy kolega, myślałam: dlaczego
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Bóg jest taki okrutny, Ob 
bawił żyda młodego| 
•który dopiero fozpocaZI 
życie. Myślałam; { t j j j  
wszystko, żeby tylko jaj] M 
ty, tald cud nie nastąp ?  
jednak zrozumiałam: nie J  
winy Boga. Każdy czWJ 
nien kiedykolwielduiw 
wcześniej, a ktoś później. 2J 
sądzone było temu cfijr“  
zmarł w wieku dwuth*^ 
lat. Oczywiście, t ę ą ^ H  
osobą, odczuwamy pusik,:i 
ale jednocześnie m y jS r  
on nadal żyje, tylko k 
innym świecie. Jestem 
pew na, że  on jest 0 
szczęśliwszy od nas, żyjW 
Dużo mówimy o  Bogu na t, 
religii. Jest to lekcja, t»\ 
można się odprężyć, podpis 
senki, porozmawiać o Bon 
zawdzięczamy swemu nato 
wi religii panu Janowi Mim 
wi. On wciela w nas ducbig 
uczy piosenek i, oczywtfct, 
się modlimy. Nic m og;^

' tych uczniów  (przet 
chłopców), którzy nie pc$

' na lekcje religii Możemy 
zrobić rachunek su mienia,! 
wić się nad tym, jak żyjemy, 
my. Myślę, że d, którzy Ma 
Boga, tracą szansę na al 
szczęście. Zdarzają się | p  
ludzie 7. latami uświadamia 
błąd, ale wtedy jest już staa 
za późno, by cokolwiek 
Dlatego uważam, iż trzebat 
i żyć wspólnie z Bogiem od 
dziedństwa i na pewno 3  
dziemy żałować. Przedeż 
Bóg, a  nikt inny, maże 
szczęście, którego nam tak li 
i. które jest potrzebne bil 
człowiekowi.

R ajm unda KAMIŃSl

letnich. Nie tylko zdobywają wiedzę z 
zakresu leśnictwa, lecz wykonują także 
prace praktyczne. Pielęgnują szkółki, 
młode drzewa, sadzą lasy. Zbierają 
kwiaty lipy i zioła, nasiona drzew. Zbie­
raj^ grzyby, jagody, robią z nich przet­
wory. C zęsto  zw ied za ją  ogród 
botaniczny w Kownie, parki narodowe, 
uczestniczą w Świętach ptaków, wios­
ny, sadzenia drzew. Jesienią organizują 
wystawy'darów lasu.

W Bujwidziskiej Pomaturalnej od­
było się Święto wiosny Wileriszczyzny. 
Jego uczestnikami byli miłośnicy przy- 

• rody z rejonu solecznickiego i Wilna. 
Młodociani pr^jaciele lasu wykonali 
własny sztandar, zaśpiewali pieśń

młodocianych pntyjaciół lasu. Zabawa 
udała się wspaniale. Wspólnie z gośćmi 
posadzono ponad 80 lip i dębów, drzew 
jarzębiny, klonów i in.

R. Stanisz i J.Dingelis postanowili 
zorganizow ać wycieczkę do Ko­
wieńskiego Ogrodu Botanicznego. A-u- 

.lo b u s  da szk o ła ,-a  benzynę — 
leśnictwa Miłośnicy przyrody przyjęli 
tę wiadomość? radością; W przyszłości 
będą organizowane \vycicxzki do Pols­
ki.

Uczniowie zapoznali gości ze s ta-. 
rannie pielęgnowanym parkiemszkoły. 
Kontynuują^óZmowę poszliśmy do 
pobliskiego lasu sosnowego. Leśniczy 
o dpow iadał na Jiczne pykania Fot. Vyi»»I*s
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Młodzież na rowerach zdobyła Rzym! 
Człowiek jest natury pielgrzymiej...”

I

. .  ’ roce rowerowej młodzieży do Rzymu głośno było już  od kilku 
0 p<poniysł miał swych zagorzałych zwolenników, ale byli też tacy, 

pukali się w czoło... A jednak 12—osobowa grupa młodzieży 
na początku czerwca wyruszyła w stronę Rzymu i — teraz 

P°kkl>~ na p^no  — pomyślnie dotarła do celu. Pięć osób z tej grupy: ks. 
J1* Stańciyfci Franciszek Litwiński, Wiktor Macutldewicz, W aldemar 

| j aroslaw Tomaszun — całą trasę 2900 km pokonało ani razu 
W (siadając się do autobusu. Trzy dziewczyny: Wanda Demianko, Edyta 
■̂Jamuricz | j^y0|£ Yalanćiuti oprócz tego, że również jechały na rowerze, 

k°kowały posili role medyczne. Harcerz Dariusz Waluczko oraz
^  i ł0nas Ćiiaoskas i Rimantas Kuzminskas również razem z innymi 
* mnie wjechali na plac iw. Piotra. Oczywiście prawą ręką i duchem w 

alizatfi programu dla ks. Dariusza była niezastąpiona pomoc kierowcy p.
Edward* Baturo. j B f e S l

Pięknymi wrócili już do swych domów, do swych codziennych ząjęc, ale 
. r. wcjąi wracąją do miejsc, które zwiedzili i ludzi, których spotkalL 

fch pielgrzymi szlak rozpoczęty u stóp Ostrej Bramy prowadził przez Mar- 
I z grobem Jerzego Matulewicza, Suchowolę, Warszawę, Radom, 

Sktrtysto^amienną, Częstochowę, Kraków, Kalwarię Zebrzydowską, Wa- 
dowke, Brno, Wiedeń, Padwę, Bolonię, Florencję, Asyż do Stolicy Plotrowej, 
Me mieli do spełnienia niezwykle ważną misję: przekazać Ojcu Świętemu 

listy i pozdrowienia młodzieży Litwy. Co czuli, o czym myśleli w chwili 
bezpośredniego spotkania z Janem  Pawłem 11? Czym była ta pielgrzymka dla 
każdego z nich? Niech sami o tym opowiedzą. Niech pomocą im będą słowa 
błogosławieństwa wpisane do księgi pamiątkowej pielgrzymki młodzieży.

Edyta Kononowlcz: Od początku 
wiedzieliśmy, ze dojedziemy. Ta 
pielgraymka to była i praca, i modlit­
wa, i zbliżenie z Bogiem. Od pierw­
szego dnia czuliśmy się' rodziną.
Wysiłek fizyczny nie Uczył się.

Najważniejsze—spotkanie z Pa­
pieżem: weszliśmy na dziedziniec, Jan 
Paweł wyszedł do nas, rozmawiał z 
n a m i ,  wręczyliśmy Mu kopię Obrazu 
Matki Bożej Ostrobramskiej, listy...

Symboliczne jest to, że rozpoczę­
liby pielgrzymkę Mszą iw. w Ostrej 
Bramie w Wilnie, a zakończyliśmy na 
placu św. Piotra w R zym ie 
odmówieniem modlitwy „A nioł I  
Pański”z Janem Pawłem II.

•  * *
„Młodzieży pielgrzymującej na 

rowerach z U lwy z ‘ se rca  
błogosławię".

Kardynał Józef Glemp 
Prymas Polski

9.VI.1993
•  •  *

Jarek Tomaszun: Były chwile 
naprawdę trudne, kiedy wszystkiego 
miałem dość. Jednak wierzyłem, że 
dojadę, musiałem dojechać. U celu— 
poczułem ogromną radość, radość za 
siebiej za wszystkich. Ta pielgrzymka 
v*łe mi dała, uwierzyłem we własne 
(iły< Może nawet wydoroślałem w 
ciągu tego miesiąca, ly ie  było chwil 
radosnych-

-Kochanym Pielgrzymom życzę 
wiele Łask Bożych na drodze do 
Rzymu, miłego spotkań ia z Papieżem 
1 °pieki Bożej na całą drogę życia!” 

ks, biskup Edward Materski 
Radom, Boże, Ciało 1993

N'Uolł Yalanćiute: Cała drogą 
yk ogromnym przeżyciem. Cze- 

m na spotkanie z Papieżem i teraz 
jak pod wpływem pielgrzymki i 

jJ*!0 spotkania-utrwaliła się moja 
w Boga. Nigdy nie myślałam, że 

9* potrafię. Teraz na wiele rzeczy 
inaczej. To był miesiąc zu- 

petn-:—  • - ------------mnego życia.
Zmęczenie fizyczne? Niel To 

P^wdę najlepszy sposób spędzenia 
u. Na rowerze widzi się o wiele 

jycj-'Na własne oczy zobaczyłam

takie miasta, pierwszy raz byłam w 
prawdziwych górach. I jeszcze. Nasza 
grupa była polsko-litewska. Byliśmy 
jedną rodziną, żyliśmy w zgodzie. W 
takiej pielgrzymce człowiek napraw­
dę czuje, jakie to  ważne: żyć w przy­
jaźni.

* * *
Z  Jasnej Góry, gdzie dwunastoo­

sobowa pielgrzymka rowerowa zat­
rzym ała się na chwilę rozm ów z 
Matką Bożą na szlaku pielgrzymim do 
Wiecznego Miasta — błogosławię z 

« całego serca i polecam się pielgrzy­
mim modlitwom.

Arcybiskup Stanisław Nowak 
Częstochowa 
lZVI.1993r.

* * *

f' W aIdek Rynklewlcz: Ja k  się 
czttje człowiek, który jedzie tyle kilo­
metrów na rowerze? Ta jazda „wcho­
dzi wżycie”, z czasem człowiek jej nie 
odczuwa. Owszem, były chwile bar­
dzo trudne, szczególnie gdy musie­
liśmy jechać podczas ulewy. Nie było 
czasu na nic. O niczym wtedy nie 
myślałem, było tylko ogromne sku­
pienie i wiara, że wytrwam. Byli tacy 
ludzie, którzy mówili, że nie dojedzie­
my, że jesteśmy nienormalni. To prze­
mawiała w nich zazdrość. Pewnie, że 
nam zazdrościli. Góry nie były dla 
mnie zaskoczeniem, należę przecież 
do klubu „Włóczęgów”, a zresztą — 
co to  za góry bez śniegu?

♦
„Aby we wszystkim Bóg był wiel­

biony” —  Niech to  wezwanie św. Be­
nedykta z Nursji towarzyszy Wam we 
wszystkich poczynaniach, jakie pod­
jęliście dla Waszego kościoła w duchu 
Chrystusa”.

O. dr Jacek Paszko 
^  . benedyktyn tyniecki 

* * *
W anda Demianko: Dwa la ta  

temu byłam na pielgrzymce w Rzy­
mie, mogę więc porównać swe odczu­
cia wtedy i teraz. Jadąc autokarem 
człowiek więcej się męczy. Podczas 
pielgrzymki' rowerowej czuje się po­
trzebę poświęcenia się. Poświęcając 
się przygotowujemy siebie do spotka­
nia z Papieżem. Oczywiście, były 
problemy, ale gdy się poczuje ten trud

pielgrzymowania, radość spotkania z 
Ojcem świętym jest jeszcze większa. 
W łaśnie teraz  tak  napraw dę po­
czułam, że Jan Paweł II to prawdziwy 
Namiestnik Chrystusa. Pamiętam, 
jakby to było dziś, jak Papież zatrzy­
mał na mnie swój wzrok i chociaż nie 
pamiętam, co mówił, odczułam w 
Jego wzroku ogromną miłość. W tym 
momencie odczułam opiekę Pana 
Boga, Który widzi każdego z nas i 
każdego z nas kocha. Poczułam, że 
coś więcej mogę zrobić dla ludzi i że 
każdego należy przyjmować takim, 
jaki on jest.

Rzym. W ieczne M iasto. Wi­
działam ślad stopy pana Jezusa w 
kościółku „Quo vadis” —  to jest wie­
czne Gdy patrzę na mapę Europy, 
widzę każdy kamyczek, każdą górkę.

. To co przeżyłam, zostanie w mym 
sercu na całe życie

0 * * •
Roma 29.VI.93
Pielgrzymka rowerowa z Wilna 

gościła w tym kościółku, gdzie św. 
Piotr spotkał Pana Jezusa.

Ks. Józef F ila :— michaelita
Kościół „Quo vadis” — Rzym 

* * *
Franek Litwiński: Pielgrzymka 

zaczęła się dla mnie już w okresie 
przygotowawczym: były spotkania, 
treningi, w tym okresie bliżej zapoz­
naliśmy się z księdzem. Pielgrzymka 
była sprawdzianem dla nas wszyst­
kich, każdy musiał znaleźć wyjście z 
pewnych sytuacji sam, każdy musiał 
myśleć.

N asza grupa była d obrana  z 
różnych ludzi, nawet duchowo nie 
wszyscy byli na jednakowym pozio­
mie, czuliśmy, że brak nam wiedzy 
religijnej. W serce zapadły mi modlit­
wy wieczorne, ciche Msze św., kiedy 
każdy mógł zrobić rachunek sumie­
nia.

Pierwszy tydzień na rowerach był 
trudny, odczuwało się zmęczenie, ból 
mięśni. Uczyliśmy się wszystkiego: 
jazdy w górach, w peletonie, kiedy 
trzeba wyczuć jadącego obok, wyczuć 
rytm jazdy, sami naprawialiśmy rowe­
ry (nawet dziewczyny!). Zapamię­
ta łe m  życzliw ość w łoskich  
kierowców, którzy nie okazywali znie­
cierpliwienia, nie popędzali nas jak 
Austriacy.

* •  *
„Człowiek jest natury pielgrzy­

miej” — napisał C. Norwid. Życzę 
przemiłej grupie polsko-litewskiej, 
by dobrze pielgrzymowała, tak jak za­
lecał Adam Mickiewicz: „gwiazdą 
pielgrzymstwa jest wiara niebieska, a 
busolą miłość Ojczyzny”.

Z  wiarą i miłością wiąże się zaw­
sze wielkoduszność i prawda, i na­
dzieja. Jeszcze jedno: „Strzeżcie się w 
pielgrzymstwie utyskiwania i narze­
kania, i powątpiewania. Grzechy to 
są” —  upomina Mickiewicz. Szczęść 
Boże!

Rzym 1.07.1993
Ojciec Konrad Hejmo 

dominikanin
* •  *

W iktor Macutldewicz: To  był 
wielki wstrząs duchowy i fizyczny. Na­
leżało przede wszystkim pokonać sie­
bie, udowodnić, że mogę coś więcej 

• niż praca i dom. Pokazać ludziom, że

¥ m m .
młodzież nie jest taka zła, że też ją  na 
coś stać.

Chciałem zobaczyć, jacy ludzie są 
w Europie. Włosi byli dla nas milit ale 
ludzie na Zachodzie są przyzwyczaje­
ni do życia spokojnego, unormowane­
go, bez wstrząsów. Gdyby podejść do 
kogoś i zapytać o nocleg, wskażą na 
hotel, do siebie nie zaproszą.

Ogromnym wzruszeniem były dla 
mnie zabytki, kultura, tam widać, jak 
ludzie szanują swoją przeszłość.

N ie byłem przyszykowany do 
pielgrzymki na sto procent Teoretycz­
nie byliśmy przygotowani do jazdy, 
ale na praktyce było to coś całkiem 
innego. Było ciężko, a le  przecież 
człowiek jest stworzony po to, żeby 
walczyć. Teraz,gdy to  wszystko wspo­
minam, wydaje mi się niewiarygodne 
że' ty le pokonaliśm y. Ja , prosty 
człowiek, poświęciłem siebie tej spra­
w ie Na Monte Cassino były momen­
ty, gdy chciało mi się płakać. My, też 
jak  oni, żołnierze, zdobywaliśmy 
Monte Cassino. .

Podczas pielgrzymki często roz­
mawialiśmy z księdzem. Szczególnie 
zapam iętałem  noc świętojańską: 
przejechaliśmy Apeniny, nocowa­
liśmy na zboczu góry w Toskanii 
przed dużym domem, do późnej nocy 
rozmawialiśmy o różnych rzeczach.

Koledzy, rodzina nie wierzą tak w 
zupełności w to, co przeżyłem, trudno 
jest uwierzyć w czyj eś słowa do końca, 
ale przecież jest wiele ludzi, którzy 
wierzą w to, co dobre.

*  •  *
Ks.'Dariusz Stańczyk: PIELG- 

RZYM KA ŻYCIA
„Niech będzie chwała i cześć, i 

uwielbienie — Bogu” za Jego cudow­
ny dar naszego pielgrzymowania. 
Myślą i sercem pełnym wdzięczności 
ogarniam wszystkie dni od chwili 
pierwszych przygotowań aż do końca 
pielgrzymki. Naprawdę przy ludzkich 
zdolnościach zrealizowanie pielg­
rzymki byłoby rzeczą niemożliwą, lecz 
odczuliśmy in tegralnie opiekę i -

błogosławieństwo Boże. Przed wyjaz­
dem  tyle problem ów , tak  mało 
społecznej solidarności, wiary 
prawdziwe idee młodych ludzi jzostały 
przezwyciężone przez miłość i modlit­
wę naszą do Matki Bożej Miłosierdzia 
z Ostrej Bramy. Z  jej oblicza płynęła 
w moje serce siła i moc: „uczyńcie 
wszystko co powie mój Syn”. Dzięki 
niezgłębionej woli Bożej mogłem 
razem z przyjaciółmi na rowerach 
doświadczyć tego samego, że Bóg 
jest, że On kocha nas nawet wtedy, 
kiedy ludzie źle mówią o nas, nienawi 
dzą, zazd ro szczą  i świadom  
prześladują. W tym miesiącu pokony­
wania przeszkód fizycznych: ból 
mięśni, kraksy rowerowe, techniczne 
naprawy rowerów, wyżywienie, nocle­
gi oraz przeszkód duchowych: chwile 
załamań, brak wystarczającej siły woli 
i ducha hartu, przeżyłem przy boku 
młodzieży osobiste rekolekcje. Jak 
mam dalej żyć, aby Chrystus przez 
moje czyny i słowa nie był zasłaniany, 
lecz na nowo odkrywany jako przyja­
ciel każdego człowieka?

Odpowiedzią na liczhe wewnętrz­
ne pytania mojego serca! byli wszyscy, 
którzy towarzyszyli mi w pielgrzymce, 
ci, których spotykaliśmy na szlaku, że 
nawet przy braku zrozumienia mojej 
pracy i poświęcenia na Litwie, muszę 
w autentyczności wiary i nauki 
Kościoła zostać jak najdłużej w ,tym 
kraju. Przecież świat polityków i bo­
gatych ludzi Europy, również naszych 
polityków i bogaczy — „biznes­
menów” nie interesuję człowiek — 
uwikłany nie z własnej Wi ny w cierpie­
nia i niesprawiedliwość społeczną. 
Świat współczesnych ludzi jest mart­
wy, przeżywa duchowy kryzys, 
którego synonimem jest znieczulica, 
osamotnienie Dlatego sam potrze-l 
bując nieustannego wyzwalania się z 
tej depresji społecznej czynię dla sie-| 
bie i innych czas pielgrzymkowych 
przeżyć. One nas oczyszczają z wad i 
przyzwyczajeń, byśmy jako odnowieni 
mogli lepiej służyć, pracować, być 
szczęśliwymi. Może dziś wystarczy 
tych refleksji. Z  racji, że była to 
pielgrzymka życia na pewno będzie­
my jeszcze w następnych miesiącach i 
latach wracać żywym świadectwem 
dla tych, którzy modlitwą i wiarą 
wspierali nas, a także dla tych, którym 
trudno uwierzyć w Miłosiernego 
Boga i w samych siebie

Dziękuję wszystkim przyjaciołom 
od Wilna po Rzym za gościnę i bra­
terstwo.

Zanotowała 
Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIACH: Papież Ja n  
Paweł II w otoczeniu pielgrzymów z 
W ilna; piątka najwy trwalszych na 
placu św. Piotra w Rzymie; chwile 
wzruszeń na Monte Cassino.

Fot. Franciszek Litwiński



Sejm 
Wileński 
1922 r.

K R O N I K A  
d o k u m e n t a l n  a

Dane spisu opracowane przez 
prof. Eugeniusza Romera w gru­
dniu 1919 r. i opublikowane w 
1920 wykazały, że Polacy na 
badanym terytorium stanowili 
znaczny odsetek, nie byli jednak 
elementem dominującym. Na 
3 846 620 osób mieszkających na 
tym terenie 1 218 796 (31,7 proc.) 
to  byli Polacy, 1651 911 (42,& 
proc,) to Białorusini, 392 588 
(10,2 proc.) to  Żydzi, 191981 (5 
proc.) to  Tutejsi, 114 595 (3 
proc.) to Litwini, 276 757 (7,2 
proc) to inne narodowości' Ros­

jan ie , Rusini, Tatarzy.
Ponieważ w  niniejszej^ pracy 

interesuje nas los Wileńszczyz- 
ny i W ilna wypada dokładniej 
przyjrzeć się danym z  okręgu 
Wilno.

W  okręgu W ilno wyróżniono 
10 powiatów: Brasław, Dzisna, 
Grodno, Lida, Nowogródek, Osz- 
miana, Święciany, Troki, W ilejka 
i Wilno. W  całym okręgu doli­
czono się 1 622 504 osoby, ż któ­
rych 874 756 (53,6 proc.) stano­
wili Polacy, 350391 (21,4 proc.) 
Białorusini, 132 603 (8,1 proc.)
Żydzi, 112 262 (6,9 proc.) Litwi­
ni, 37 089 (2,3 proc.) Tutejsi oraz 
126403 (7,7 proc.) innych naro­
dowości. Z dziesięciu wymienio­
nych powiatów ty lko  w  czterech 
Polacy stanow ili, mniej niż 50 
proc. ludności: Dzisna (38,6
proc.), Nowogródek (14,4 proc.), 
Swięciany (44,3 proc.), W ilejka 
(30,3 proc.). W  powiecie nowo­
gródzkim, gdzie Polaków było 
najmniej procentowo, zdecydo­
waną większość, bo 75,5 proc., 
stanowili Białorusini.

Litwini rywalizujący z Pola­
kami o  prawo sprawowania wła­
dzy nad okręgiem wileńskim w e­
dług tego spisu- tylko w  czte­
rech powiatach stanowili w ięk­
szy odsetek ludności; były to 
powiaty: brasławski 15 proc. (12 
367), święciański 27,6 proc. (38 
529), trocki 39,6 proc. (36 748), 
wileński 7,5 proc. (13 864). W  
pozostałych powiatach procent 

. Litwinów wahał się od 0 do 2,3 
proc.

Na osobną uwagę zasługuje 
samo miasto W ilno i powiat wi­
leński. Dane odpowiednio dla 
miasta i  powiatu: zaludnienie
128 954, 184 218; Polacy 72 416 
(56,2 proc.), 160 762 (87,3 proc.); 
Litwini 2 920 (2,3 proc.), 13 864 
(7,5 proc.) 1  Żydzi 46 559 (36,1 
proc.), 6 665 (3,6 proc.). Ja k  wi­
dać z tych danych, W ilno i po­
wiat wileński s ą  największymi 
Skupiskami Polaków razem 
233 178 osób, czyli praw ie 25 
proc. wszystkich Polaków z ok­
ręgu wileńskiego —: Litwinów w

przeciwieństwie do Polaków jest 
tu  znacznie mniej, razem w mie­
ście i powiecie 16 784 osoby.

Dane te wyraźnie wskazują, że 
centrum polskości na  zajętym 
obszarze jest okręg wileński. N aj­
więcej Polaków mieszkało w  W i­
lnie i sąsiednich powiatach: świę. 
ciańskim, brasławskim, grodzień­
skim (powiaty sąsiadujące z te ­
rytorium  Litwy) oraz lidzfcim i 
oszmiańskim. W  pozostałych 
dwóch okręgach Polacy n ie  sta­
nowią ju ż  większości. W  okręgu 
Brześć litewski było ich 16,4 
proc. (184 334), w  okręgu Mińsk 
14,6 proc. <159 706).

Takie w yniki spisu potw ier­
dzały słuszność polityki podjętej 
przez Piłsudskiego. Jeżeli Polska 
chciała spraw ować kontro lę nad 
tym terytorium  i m ieć możliwość 
korzystania z jego  zasobów, mo­
żna to  było osiągnąć tylko dro­
gą federacji. Inkorporacja tak ie­
go terytorium , gdzie Polacy sta­
nowili 31,7 proc., naw et przy uw­
zględnieniu przewagi kultural­
nej, byłaby zgubna .dla państwa 
polskiego.

W ypada jeszcze zastanowić się 
nad wiarygodnością niniejszego 
spisu. Bronisław M akowski w  
swojej książce „Litwini w Pol­
sce" kw estionuje wiarygodność 
tego spisu, pow ołując się na sło­
w a Eugeniusza Romera, że „spi­
sy  podlegają wpływom  ‘zasad i 
celów polityki państw ow ej" czy 
stw ierdzenie Edwarda Maliszew­
skiego o  wnoszeniu popraw ek do 
opracow anych już tablic dla 

wszystkich powiatów. Maliszewski 
podaje, że wspom niane korekty 
dotyczyły grupy miejscowej, lu­
dności nie potrafiącej określić 
swojej przynależności narodowej, 
czyli tych, których  często okreś­
lano mianem  Tutejszy. Poprawki 
czyniono badając  głównie imio­
n a w łasne osób zapisanych bez 
podanej narodowości o raz  „na 
podstawie rozm aitych dowolnych 
kom binacji", co zapew ne ozna­
cza zapisywanie katolików jako 
Polaków.

O  skali tych popraw ek częścio­
wo inform uje mem oriał M acieja 
Glogiera, wysłanego z polecenia 
Naczelnika Państwa do okręgów 
wileńskiego,, brzeskiego i m ińs­
kiego, celem zbadania nastrojów  
przed wyborami do Sejmu W i­
leńskiego. W  II części m em oria­
łu  „Najogólniejsza prognoza w y­
ników głosowania na podstawie 
zestawień cyfrowych" Glogier 
posiłkuje się danym i z grudnio­
wego spisu. D ane te nie były  je­
szcze poprawiane. Z porówna­
n ia  liczb podanych w m emoria­

le Glogiera i tych opublikowa­
nych przez prof. Romera w 1920 
roku wynika, że rzeczywiście w  
danych przeznaczonych do opu­
blikowania dokonano pewnych 
poprawek. N iekoniecznie jednak 
faworyzowano Polaków. W  wy-, 
padku danych ogólnych dotyczą, 
cych pow iatu oszmiańskiego w 
danych opublikow anych podano: 
68,3 proc. Polaków, zaś z da­
nych przytoczonych przez Glo­
g iera  wynika, ż e  pierwotnie by­
ło podane 58 proc. W  wypad­
k u  powiatu trockiego wchodzące­
go do tego  sam ego okręgu co  i  
powiat oszmiański (okręg wile­
ński) wg danych opublikowanych 
było 53,8 proc, Polaków i 39,6 
proc. Litwinów, u  Glogiera znaj­
dujem y inne daiie, podaje  on, że 
Polaków było 64 proc., a Litwi­
nów 30,4 proc. W  kilku  innych 
w ypadkach dane przytoczone 
przez G logiera są tak ie  sam e jak  
te opublikowane. Z tego wszyst­
kiego m ożna w ysnuć wniosek, że 
mimo „popraw iania" danych w  

.tabelach grudniow ego spisu nie 
faworyzowano przy tym  jednej 
narodowości. Mimo w ięc spowo­
dowania sporego zamieszania 
przez wprowadzenie popraw ek, 
należy tTaktować ten spis za ‘Zbli­
żony do  praw dy i  w  m iarę  w ie­
rnie odtw arzający stosunki na­
rodowościowe tęgo regionu.

Biorąc więc za podstaw ę wy­
niki spisu z g rudnia  1919 r. n a ­
leży przyznać, że jeżeli Polska 
chciała spraw ować nad tym  tery ­
torium  pełną kontrolę, nie po­
winna przeprowadzać inkorpora­
cji,^ lecz przystać na federację. 

Jedyn ie  w  w ypadku okręgu  wileń­
skiego m ożna było liczyć n a  ew en­
tualne powodzenie polityki rnkor- 
poracyjnej, gdyż Polacy stano­
wili tam  53 proc. ogółu ludnoś­
ci, to zaś dawało szansę szyb­
kiego wchłonięcia innych: naro ­
dowości. W  pozostałych okrę­
gach n ie  by ło  to  już możliwe, 
gdyż Polacy byli tam  w  m niej­
szości !(okr. Brześć lit. .—  16,4 
proc., okr, M ińsk — 14,6 proc.), 
a  to nie daw ało Polakom- możli­
wości spolonizowania tak  duże­
go procentu innych narodowoś­
c i '  { 'r

W  takiej sy tuac ji dane spisu 
staw ały xsię św ietnym  argum en­
tem  na rzecz przeprow adzenia1 
federacji. Preferowana przez Pił­
sudskiego polityka zdawała się 
więc święcić triumfy.

(Cdn)

A leksander SREBRAKOWSKI

Prenumerata wydań zagraniczny 
będzie tańsza od miejscowych

N a Litwie rozpoczęła się pre­
num erata periodyków Rosji i 
innych krajów  W NP na ostatni 
kwartał br. Potrwa ona do 20 
sierpnia. Mniej więcej za ty­
dzień, gdy ostatecznie przygotu­
je  się .cenniki, rozpocznie się ró­
wnież p^eniimeratę gazet i cza­
sopism litewskich.

Co cechuje nową kampanię 
prenumeraty? Przede wszystkim 
w  cennikach innych krajów  po­
zostało mniej niż zazwyczaj w y­
dań. Stanowią one trzy  grupy: 
gazety, czasopisma oraz wyda­
nia o  charakterze naukowo - te ­
chnicznym. Zrezygnowano z  roz­
powszechniania n a  Litwie tych. 
w ydań Rosji i innych krajów 
W NP, k tó re  się cieszyły u  nas 
m ałym  popytem. Ponadto wykaz 
jes t krótszy i  z tego powodu, że 
n iek tóre  periodyki prenum erowa­
ne były  n a  pół roku.

Drugim ważnym aspektem  jest 
to, że ceny rosyjskich wydań są 
niższe od miejscowych. Oto dla 
porównania ceny nominalne nie­
k tórych prenum erow anych gazet 
i czasopism. Tygodnik „Argume­
n ty  i fakty" na trzy m iesiące ko­
sztować będzie 1,35 Lt., dziennik 
„Komsomolskaja Prawda" — 1,98 
Lt., magazyn „Ogoniok" jj£ 2 ,0 3
U .

Ja k  i poprzednio pr6„„ 
rzy będą musieli płacZ I§  
czenle prasy. DoręczefiC* 
gazety zagraniczne!■  l $ 
będzie 0,10 Lt., a c z jjZ N  
0,20 Lt. ponadto ^ 2

1
musiał zapłacić za fcefo^sB l P 
kowe (tt. nrzelanipkowe (tj. przelanie 
po 0,02 Lt., za każde 
Doręczenie gazety 
sztcrwać będzie: do 2
drukarskich — 0,06 j |  »
2 do 4 arkuszy drukari?) 
0.10 Lt., większej objp3 
0,13 Lt. Dostarczenie jediSj 
zemplarza gazety rejoi3  
miejskie} do 4 arkuszy, ^  i 
kich kosztować będzie, Or 
Doręczenie czasopism ndi*? 
nk>: 0,09 Lt. (do 2 ą jM P  
karskich), 0,14 Lt. (ponad, 
arkuszy d ru k a rsk ic h ) ;^  
(ponad 4 arkusze d r j j^ H  

Prenum erata periody! ^ 1 
granicznych przyjmowana 
za lity  w  relacji 100 ruł* 
0,4103 Lt. Z czasem, | | j | r  
się zmieni, poczyni się odpj 
dnie korekty: prenumerat
zwróci się część p i e n i ą  
to  zrobiono za wydani#§1 
m erowane na ten  kwartał 
trzeba będzie dopłacić).
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S P O R T
LEKKOATLECI SIĘ SPOSOBIĄ

9-. lekkoatletów  litewskich w y­
stąpi . w  lekkoatletycznych mi­
strzostw ach świata, jak ie , w 
dniach .14—22 sierpnia, odbędą 
s ję  w  Stuttgarcie. T ak zadecy­
dow ała federacja lekkiej atlety­
ki Litwy, a  n a  liście znaleźli się 
ci, co zdołali wykonać minima 
kwalifikacyjne.

W śród najlepszych na świe- 
cię mistrzów bieżni i skoczni 
wystąpią: ' S. Bukśniene w  cho­
dzie n a  10 km, R. Czistiakowa 
w' biegach na 1500 i 3000 m, 
A. M ikelyte w  rzucie dyskiem, 
T. N ekrośaite w  rzucie oszcze­
pem, N. Savickyte-Żilinskiene w 
skoku wzwyż, V. M eśkauskas 
w  chodzie n a  20 km, A. Rai- 
zgys w trójskoku oraz V. Kidy- 
kas i R. Ubartas w  rzucie dys­
kiem.

P iątką z wym ienionych — Ne­
krośaite, Sayickyte, Kidykas, 
M eśkauskas, Ubartas — starto­
w ała już w roku ubiegłym  pod­
czas Igrzysk O limpijskich w 
Barcelonie, a  najkorzystniej w y­
padł Ubartas, sięgając po złoty 
medal.

Stadion w Stuttgarcie, gdzie 
będą . rywalizowali lekkoatleci, 
jest szczęśliwy dla Ubartasa i 
K idykasa. W  roku 1984 pod­
czas- mistrzostw Europy pier­
w szy stanął bowiem  na na j­
wyższym stopniu podium, a 
drugi wywalczył medal brązo­
wy, Kibice n ie . m ieliby n ic , z. 
pewnością, by historia ta pow­
tórzyła się też podczas rywali­
zacji najlepszych na świecie.

Kandydatów na Stuttgart cze- I 
ka w międzyczasie kilka spraw - ,

dzianów. Nekrośaite, KidyU 
Ubartas udają się do Kc 
b y  Wystartować w  zawodach, 
rii „Grand PHxM, i n n i j ^  
j ą  się d o  Estonią gdzie 
dniach 30—31 lipca 
lekkoatletyczny trój mecz"
— Łotwa — Litwa. *5 

„ZALGIRIS" WRÓCIŁ 
Z TARCZĄ 

Do W ilna wrócili p  
wileńskiego „Z alg irisira^  
ostatnio sposobili się w At 
zarówno do rozgrywegjjj 
strzostwo Litwy jak też 
pu w  turn ieju  o  Puchar 
bywców Pucharów.

Drużyna miała bardzo j 
warunki do treningu^
4 mecze sparringawęśj odnc 
2 zwycięstwa, raz remisuj*] 
raz ' przegrywając. W 
łach przedstawia się to nastgj 
jąco: trium fy nad SV '
dorf" 6:0 i  SV 
t t t '2:1, remis z brązowym? 
listą ostatnich mistrzostw 
strii „Admira-Wacker*' i  |  
przegrana z St. Poęlien h 

OD PRZEGRANE^ 
DO PRZEGRANEJ 

Żenująco słabo spisują stj 
turnieju finałowym X  mistt 
Europy koszykarek-kaflftek- 
prezentantki Litwy. Doznały 
czwartej z kolei porado, 
gryw ając z Finlandią 4 — ® 

W ypada żywić nadzieję, 
znacznie lepiej wypadną 
ny chłopców podczas mistn®
Europy koszykarzy-kadetów 
Turcji, jak  też młodzieżowa* 
p a Litwy, która wybiera j  
Helsinek, by  wystartować 
w tu rn ie ju  eliminacyjny® 
szykarzy do lat 22. ■

Kontrasty
historii

Sądzono przed laty, t e  figura 
wodza proletariatu odciągnie 
Wiernych Od świątyń. Przekła­
dem tego, który przetrwał a t  do 
dziś, pomnik Lenina w  centrum 
Oszmlany na Białorusi. W ódz 
stoi obok kościoła św. Michała 
Archanioła 1 cerkwi prawosław­
nej. Tak Jednak chciała histo­
ria, t e  ludzie Jut się nie groma­
dzą przy tym pomniku, lecz idą 
do kościoła I cerkwi. Świątynie 
te były zdewastowane 1 przez 
wiele lat zamknięte. Obecnie są 
odnawiane 1 p rzelyw ają drugą 
młodość.

Fot. W alery Charln

SPRAWY DAMSKO-1

Jaka  jest r ó ż n ić ^ H  
Barbarą, a dolarem? ^ J L

— Dolara trudno zdób™

Młody człowiek skład™ 
milionerowi.

— Chciałbym ożenić się 
ńską córką;..v mm

BjgS= Jaki ma pan
— Jak ieś  dwa ty siącS ^J
— Za miało. S L  
Po roku spotykają sięj

bie. k n
— Słyszałem, m łod^P r 

ku, że dostał pan spadts^r 
y  Tak, pięć milionG^* 
rów. i
• ■— Może pan brać m°Jja

— Za brzydka. .' •* m
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jsja zew Puszczy
Rudnickiej

i«rv Witold A ladow te 
V  żołnierz 7 Brygady 

M k u  AK „Wilhelma", mie- 
'vilê  Rudnik w rejonie sole-

n k m  od osiedla) krzyż, 
upamiętnił 25 ako-

aaridełjdCT 1945^.

S B k  .
Wtenczas nie mogło b y ^ a ^  

nejHj
■ mowy o uroczystościach. Do- 

S i k a n y ,  i  jakich przyczyn. 
... na nie nadszedł.

dnia

spoczynku, 
się bezimienny

L  fpdiiak. czas na . ----- ■ ------
sie to 10 lipca br. Tego 
w kościele w Rudnikach 

odprawiona Msza św. w 
atencji poległych żołnierzy „Ko 
Ira -  Natomiast w miejscu ich 
m ‘ • *—łf gdzie wznosił

metalowy krzyż, 
zespół pomnikowy. Przy 

„dziale zgromadzonych miejsco- 
wych mieszkańców, żołnierzy AK 
z Wilna i Wileńszczyzny oraz 
przybyłych z Polski pomnik po­
święcił ks. Zdzisław J. Peszków, 
jki, kapelan Rodzin Katyńskich. 
Fundatorem pomnika jest SZŻAK 
w Warszawie. Prace wykonano 
pod kierunkiem Stefana Matuse- 
wicza, żołnierza 8 Brygady Osz- 
miańskiej „Twa", jednego z  u- 
aestników budowy kwatery ako- 
wskiej na Rossie i w  Kolonii 
Wileńskiej. W tych pracach 
pomocny był Edward Klono­
wski, żołnierz konspiracji AK.

Pizy okazji należy nadmienić, 
że Kolo Terenowe Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajo­
wej w Świnoujściu zebrało w 
dn. 6 i 7 lipca 124 doi. USA i 
za pośrednictwem swego preze­
sa Michała Janowicza przekaza­
ło je na renowację grobów żoł­
nierzy AK Okręgu Wileńskiego 
rozsianych po Wileńszczyźnie. Za 
ten dar zostały złożone serdecz­
ne podziękowania.

Podczas poświęcenia pomnika 
w Puszczy Rudnickiej wartę też 
zaciągnął ze sztandarem oddzia­
łu „Koinara" jego żołnierz Je- 
ny Widejko „Jureczek", m.in. 

wa^* 6—7 stycznia
_ r. Obecnie mieszka w  Pol- 
i na uroczystości przybył z 

N°wego Targu.
J e*Y Widejko złożył wizytę 
i Dasffi redakcjL Zanotowałem 
w relac^  °  tym, jak

wifeku lat 11 został młodszym
B I B * ®  Brygady Wileńs- 

AK „Szczerbca", jakie ko- 
■'je losu przebył.

11111 pochodzili z
"ek  ar,aSCÓW koło Dziewieni- 
ipo ' m cudem się znaleźli, 
wje w°}ną, w Warsza-

I na JweraL* ¥ te ? I J  ^®pomi-|  w Warn, , ’ ~  Urodziłem się 
r r T f f i P  w 1933 r. Przed i znowu r°dzice postanowili
I  H i  P i l  f i  Podwarańców. 
I  'ks i powołany do woj-NlMl ivminy-Ja'1942 r y  i  mamusią. W

musia nasza zmarła...’*.

Całość wspomnień zamieścimy 
w  oddzielnej publikacji. Dzisiaj 
pokrótce przypom nimy tylko o 
tym, że Je rz y  W idejko  jak o  sie­
rota szczęśliwym trafem  w  sty­
czniu 1944 r. znalazł się w 3 ' 
Brygadzie ^Szczerbca ", która w 
owym czasie stacjonow ała w 
Paszkach, około kilom etra od 
Podwarańców. Z początku został 
przydzielony do  taborów. Spra­
wiono m u  m undur wojskowy, 
nauczono salutować, m eldować 
się. W  Onżadowie otrzym ał no­
m inację n a  młodszego partyzan­
ta. Skierow any został do ruszni­
karza. Czyścił broń, nauczył się 
j ą  rozkładać i  składać. Sporady- 
cznie b y ł używany do zwiadu.

, Po operacji „O stra  Brama" razem 
z innym i cofał się do Puszczy 
Rudnickiej. Potem znalazł się w 
M iednikach. Ja k o  nieletni został 
zwolniony. Jak iś  czas mieszkał u 
pani Zaborskiej. J e j m ąż sie­
dział w  M iednikach, potem  zo­
stał wywieziony. W łaśnie na  ad ­
res pani Zaborskiej przyszło za­
wiadomienie sielsowietu z Tur- 
giel. M iał się staw ić jakoby  w 
spraw ie nauki. T o  był podstęp. 
Tutaj czekało NKWD. W ytrzy­
mał badania  i został zwolniony. 
Poszedł do  Pikian, d o  ciotiki. Nie 
chciała go trzym ać, bo tu ta j się 
ukryw ał w ujek. Przyszedł jak iś 
partyzant i zabrał go do Pusz­
czy Rudnickiej. Zatrzym ali się w 
jednym  z  domków, b y  się w yką­
pać. Zostali otoczeni. Byli to  żoł­
n ierze „K om ara". Tak „ Ju re ­
czek^ znalazł się w  oddziale por. 
Czesława Stankiewicza. Oddział 
liczył ponad 100 ludzi. Był roz­
b ity  na  trzy  pluton^. Jednym  
dowodził „'Myśliwy", drugim  — 
„Korsarz'V  a trzecim  —  sam
„Komar".

1 Ń a początku stycznia 1945 r. 
w  Puszczy Rudnickiej, w Zaścia­
nku odbywała się koncentracja  
oddziału „K om ara" i jakichś in­
nych. Ktoś o  tym  doniósł. Gdy 
szli wzniesieniem  z Zaścianka, 
zostali zaatakowani przez NKWD. 
W alka trw ała  4—5 godzin. „ Ju ­
reczek" i  reszta; oddziału kiero­
w ana przez „Komara"^ przebiła 
się p rzez ro jsty  i dotarłai pod 
Lidę. Po dwóch tygodniach ra ­
zem  z „Komarem" w rócił znowu 
do Puszczy Rudnickiej. W  m ar­
cu  1945 t. w  podstępny sposób 
NKWD schwytało „Kom ara" w 
Sangiełowszczyżnie, • natomiast 
„Jureczka" w  Kowalkach ko­
ło Gierwiszek.- Został przywiezio­
ny  do W ilna i  osadzony w 
NKWD n a  Zamkowej. Był tu  
leż więziony „Komar". M iał z 
nim oczną stawkę, podczas któ­
rej „Komar" powiedział, że „ Ju ­
reczek" jest sierotą |  n ie  ucze­
stniczył w w alkach AK. „Ko­
mar" został wywieziony do Mos­
kwy jako św iadek podczas pro­
cesu 16 przywódców Polski Pod­
ziemnej na czele z gen. Okuli­
ckim. Ślad po nim zaginął. Być 
może, da się jednak ustalić do 
końca, los bohaterskiego syna 
Ziemi W ileńskiej —  por. Czes­

ława Stankiewicza „Komara", ur. 
w Zagaliszkach koło Butrymańc.

Po 1,5 m iesiąca więzienia w 
NKWD „Jureczek" przebywa! w 
jednym , potem  w  drugim domu 
dziecka w W ilnie. Uciekł stam ­
tąd. Dzięki pom ocy Polaków - 
wilnian w  1946 r. w yjechał do 
Polski. Został nauczycielem his­
torii.

B ędąc, w naszej redakcji po­
prosił-o  zamieszczenie następują­
cego apelu: „Zwracam  się z pro­
śbą do byłych partyzantów, ,, z 
oddziału „Kom ara" o przysłanie 
na mój ad res szczegółowych da­
nych o  działalności i w alce z 
NKWD w wyżej wymienionym  
oddziale. Nazw y miejscowości i 
inne dane pow inny pokryw ać się 
z faktami historycznym i, n ie  mo­
gą być związane z  wymyślną fa­
ntazją. Te wiadomości 9ą mi 
potrzebne do „W spom nień" z ta­
m tych lat oraz m ojej bytności w 
oddziale „Kom ara". Mój adres: 
Je rzy  W idejko p&. „Jureczek", 
34-400 Now y Targ, uL Podtatrza­
ńska 78 m. 44, woj. Nowy Sącz".

Apel ten  jest bardzo na cza­
sie. Dotychczas nie udało się u- 
stalić wszystkich poległych 6— 
7 stycznia 1945 r. w  Puszczy 
Rudnickiej. Jeszcze żyją świad­
kow ie tam tych wydarzeń. Treści 
ich wspomnień i relacji nieraz 
niestety są bardzo sprzeczne. Z ’ 
jednych  dowiadujem y się, że w 
miejscu, gdzie sto i pomnik, zo­
stali pogrzebani: M ichał Tietia- 
niec „Myśliwy", Zygmunt Jackie­
wicz, Jan  Jackiewicz, Czesław 
Tietianiec, M ichał Karniło, Lud­
wik M alewski, Daniel Nosewicz, 
Edmund W ilkaniec. Natomiast 
pani Irena Szpilewska z W ilna, 
która w  tam tych latach mieszka­
ła w Niewojniańcach, miała wó­
wczas 17 lat, w swojej relacji 
pisze, że siedmiu z wymienionych 
pochowano na cmentarzu w Nie- 
wojniańcach. Była świadkiem ich 
pogrzebu. Dobrze wie, że Mi­
chał Tietianiec „Myśliwy", spo­
krew niony z  jej rodziną, nie zgi­
nął. W rócił z Puszczy Rudnic­
kiej, ożenił się z Heleną Kuka- 
lowicz. Potem został aresztowa­

ny przez NKWD, wywieziony i 
zaginął bez śladu.

Zdaniem mieszkańców wsi O- 
kolica w miejscu opisywanej 
walki spoczęli: W ładysław An­
druszkiewicz „Lis", Sławiński 
„Pas", Stanisław Jagieło „W i­
cher". Stanisław Tomłowski ja­
koby został pochowany w Wie- 
czoryszkach.

Poszukiwania, ustalenie danych, 
losów akowców poległych w Pu­
szczy Rudnickiej trwają.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: tak wyglą­
dał krzyż ustawiony przez Wi­
tolda Aładowlcza; obecny zespół 
pomnikowy; Jerzy W idejko „Ju­
reczek" razem z dowódcą 3 Bry­
gady Wileńskiej AK Gracjanem 
Frógiem „Szczerbcem" (od lewej) 
w Turglelach w 1044 r.

Fot. 1 repr.
Bronisława Kondratowicz, 

W alery Charln

A le  h eca!
Pośpiech, rutyna, profesjona. 

lizm wywołują nieraz w nas 
zdziwienie: jak  to, on (ona) te­
go nie wle?l

Trudno zrozumieć, że więk­
szość -ludzi nie styka się na co 
dzień z naszym zawodem i po­
trzebuje bardzo szczegółowej i 
dokładnej informacji, a my uwa­
żamy, że nie ma co tracić cza­
su na głupstwa. W ięc gadamy 
byle co, na odczepnego, nie od­
czuwając żadnej odpowiedzial­
ności za stówa.
f — Ile kosztuje ten chleb? —. 
pyta klient w sklepie, 

p” — 92 centy. \
— To nawet „Kauno" zdrożał? 

— dziwi się klient. Ekspedientka

kiwa głową na odczepnego, bo 
co tam będzie dużo tłumaczyła, 
że „Kaunó" wycofano z obiegu,, 
że ten chleb nazywa się „Dzu- 
ku" 1 on również podrożał... Za 
dużo gadania. Gdyby klient oka­
zał się dziennikarzem i napisał 
w swej gazecie o zdrożeniu 
„Kauno" — miałby ładną wsypę
i zdezi nformowałby czytelników.

Gorzej, gdy małomówni są le­
karze. Pewnej pani wycięto prze­
puklinę. Przed operacją lekarz 
nie pofatygował się zapytać, czy 
nie odczuwa innych dolegliwości, 
nie -ma na ciele urazów. Pani 
miała na plecach spory naryw, 
ale nie wiedziała, że o tym trze. 
ba mówić. W  wyniku o mały 
włos a przypłaciłaby życiem nie­
chęć lekarza do konwersacji z 
pacjentami, Ładna heca i

B. Z.

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

* W  Muzeum Sztuki Stosowa­
ne], Arsenalo 1 (Arsenalska) o- 
bejrzeć można tekstyl twórców 
Danii. W  ekspozycji 25 prac, 
które wystawiane były nie tylko 
w tym kraju, ale też poza jego 
granicami. Są to w większości 
gobeleny, narzuty.

* W  galerii „Vartai", Vilniaus 
39 (Wileńska) wystawiane są 
rzeźby i malarstwo S. Simulyna- 
sa. Jednocześnie zapoznać się tu 
można z  dorobkiem rzeźbiarskim

J A. Kurtinaitisa.
* Galeria „Langas", Aśmenos 

| 8 (Oszmiańska) zaprasza do obej­
rzenia tekstylu J. Jonutyte i Z.

| Jonutisa.
* Natomiast w Galerii Medali,

; **v. Jono 3 (Świętojańska) wy- 
; stawiają rzeźbę w metalu E. Fre- 
; jus, a ceramikę N. Blażęyićiute 
} i Ą. Saltenienć.
| *  Jak  zwykle moc prezenta­

cji w „Arce“ , Auśros Vartu 3 
i (Ostrobramska). Do obejrzenia" 

tekstyl J. Urbiene, grafika V. 
I Ajauskasa, ubrania I. Vasiliaus- 

kiene.
* Biblioteka im. M. M aivydą­

sa zorganizowała pokaz jubileu­
szowy z okazji 85-lecia Vytauta- 
sa Jurgutisa.

* Kto nie zdążył obejrzeć eks­
pozycji dekoracji wnętrz oraz 
prac rzemieślniczych twórców 
krajów  skandynawskich oraz bał­
tyckich może to  jeszcze uczynić. 
Pokaz — w Centrum Sztuki 
Współczesnej, Vokećiu 2 (Nie­
miecka). W  tym też lokalu pre­
zentuje rzeźbę M. Navakas,

KONCERTY

* W  sobotę w Sali Barokowej 
— koncert B. Vasiliauskasa (or­
gany). W  programie utwory F. 
Cauperina, J . Alaina, C. Franka 
(godz. 17).

* W  niedzielę w kościele św. 
Kazimierza o godz. 13 na orga­
nach grać będzie J . Barkauskai- 
te.

TEATR

* Jak  już zaanonsowaliśmy, na 
gościnnych występach w  na­
szym mieście bawi Teatr Drama­
tyczny z Kaliningradu, któremu

. swą scenę udostępnił Teatr Aka- 
I demicki (al. Giedymina 4).

Dziś goście zaprezentują ko­
medię N. Ostrowskiego „Intratna 
posada". W  sobotę i niedzielę 
dla dzieci bajka „Złoty kurczak". 
Wieczorem w niedzielę „Cyja­
nek potasu... z mlekiem czy bez?"

Wydano w Rosji
Książkę „For all visitors to 

Russia. Wszystkim gościom Ro­
sji" z podtytułem „Rosyjski pi­
lot" wydały w  Moskwie wspól­
ne przedsiębiorstwo „Junisam" 
i oficyna wydawnicza „Rado­
nom". Autorzy edycji — N. Wi­
nogradowa i N. Gorbaczowa, 
odpowiedzialni za w ydanie/— 
A. i M. Samsonowowie.

Pracę politologa L  Szpeta 
„1992. Marzenie o Europie" 
przygotowało wydawnictwo 
„Mieżdunarodnoje otnoszenije".

W  moskiewskim wspólnym 
przedsiębiorstwie „Kwadrat" w 
2-tysięcznym nakładzie ukazała 
się „Kuchnia narodów Europy".

Powieści „Solaris" i „Powrót 
z gwiazd" złożyły się na drugi 
dom dziesięciotomowych „Dzieł" 
Stanisława Lema, wydawanego 
w 200-tysięcznym nakładzie w 
moskiewskiej oficynie „Tekst". 
Przekład z polskiego G. Gud lino­
wej i W. Perelman.

W  Tule centrum naukowo- 
produkcyjne „Arktous" konty­
nuuje wydawanie ośmiotomowe. 
go „Zbioru dzieł" Henryka Sien­
kiewicza. W  druku ukazał się 
szósty tom wydania, który za­
pozna czytelników z powieścią 
„Pan Wołodyjowski". Nakład 
wydania — 100 tys. egzempla­
rzy.

Tatiana ANDRIEJEWA



„ k u r i e r  w i l e n  s  K V 23 llpca 1993 r.

T e l e w i  z j a
PIĄTEK, 23 LIPCA 

LTV

7.30 — -Wiadomości w  jęz. 
francuskim i niemieckim. 8.30 — 
Serial „Przekonywacze". 9.20 — 

cDla dzieci. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 — W ia­
domości BBC (napisy litewskie). 
19.30 — Serial „E-Street". 19.55
— Najśmieszniejsi ludzie Ame­
ryki. 20.25 — Okno. 21.00 — 

Panorama. 21.30 — Telegra „Tak- 
N ie". 22.30 — A leja Laisves. 
22.45 — To ci show. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Videofilm.

Tele-3

11.00 — Country Musie. 11.10
— Serial „Santa Barbara" (R)
12.00 — Sam sobie reżyserem 
(R). 12.30 — Animation. 13.00 — 
CNN News. 14.00 — Program 
edukacyjny. 16.00 — MTV mu­
sie. 16.55 —  Film W. Disney'a. 
(R). 17.45 — MTV musie. 18.00
— Swift and Silen. 19.00 —• 
Wieści (R). 19.25 — Film „Ato­
nia" (R). 20.55 — A. A. 21.45 — 
Musie. 22.00 — Fał Man Goes 
Norse with Tom V em on: to Heli. 

>23.00 — Film „The Rookie".

W arszawa

13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
„Tajemniczy przybysz" —  film 
fab. prod. amer.-niem. 14.40 —
16.15 — Jedynka n a  niepogodę.
16.15 — Kino wakacyjne: „Duc- 
kula“ (20) — serial. 17.05 — 
Dla dzieci. Kolorowe lato. 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Gra o kla­
sę — magazyn wakacyjny. 19.00
— Randka w  ciemno — zabawa 
ąuizowa. 19.45 *— Zulu Gula na 
wakacjach —  program  satyrycz­
ny. 20.00 — W ieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.15 —■ „Czte­
ry małe kobietki" (3) — serial 
obyczajowy prod. wł. 23.10 — 
„ P rz y s ta n i"  —  reportaż. 23.45
— Wiadomości. 24.00 —• M uzy­
czna Jedynka. 0.05 — Gorąca li­
nia. 0.15 — „W ojna secesyjna" 
(8) serial dok. prod. USA. 1.25
— „Nieuchwytny gang" (4) —- 
serial prod. franc. 2.45 — „Zmie­
nnicy" (10), — serial TP.

Ostanklno

4^5  — Program  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 — TV film fał). dla dzieci 
„M ajowy śnieg". 9.30 —  Olesia 
i spółka. 10.00 — Klub podróż­
ników. 10.50 —  Ekspres praso­
wy. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Ameryka z M. Taratutą. 11.50
— Serial „Droga heroiny'* (6). 
12.40 — Serial „Drobiazgi ży­
cia ** (5—6). 13.50 —- Film aniro.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 —  Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Dżem. 15.35 — 
W  świecie zwierząt. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Kanał O stan­

klno. 17.40 — O pogodzie. 17.45 
— Człowiek i prawo. 18.15 — 
Ameryka z M. Taratutą. 18.45 x— 
Pole cudów. 19.40 — Dobranoc­
ka. 19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program.
20.40 — Człowiek tygodnia. 20.55 
■— Film kryminalny. 21.50 —■ 
Koncert. 22.50 — Autoshow.
23.00 — Dziennik. 23.20 — M ię­
dzynarodowy konkurs muzyki 
popularnej „Jurmala-93". 1.20 —  
Ekspres prasowy.

SOBOTA, 24 LIPCA
LTV

9.00 — W iadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.00 — I dla rodzi­
ny, i  d la  domu. 10.30 — Słowo 
chrześcijanina. 10.40 — Zigoda.
11.30 —  Nasz język. 12.00 — 
Zdrowie. 12.40 —  Spektakl teatru 
„Lele". M. M artinąitis — „Córka 
Ziemi". 13.30 — Sport na  świe- 
cie. 14.30 —  Film fab. dla dzie­
ci ,/Nowe bajki Szeherezady" (1).
15.40 — Takie życie. 16.15 —  
Videomagazyn „Świat Szwajca­
rów". 16.50 — Program  białoru­
ski. 17.00 —  TV album. 18.00 — 
W iadomości. 18.10—  Dla dzieci.
16.50 —  Z zachodniego w ybrze­
ża. 19.25 — C eram ika R. Visgi- 
rdy. 19.55 — Film dok. 20.25 — 
Fragm enty końcowego koncertu 
międzynarodowego festiw alu fol­
klorystycznego „Baltica-93". 21.00
— P anoram a 21.30 —  Pod w ła­
snym  dachem. 22.15 —  Serial 
„Starzecu. 23.15 — W iadomości 
wieczorne. 23.30 — Labirynt

Bałtycka TV

8.00 — Pszczoła. 8.30 — M u­
zyczny videofilm. 9.00 —  Kame­
ra gniew a się 1 śmieje. 9.30 — 
G rają trąby. 10.00 — Program  
TVP.

Tele-3
9.00 —  Animation. 9.25 ■— 

Film dla dzieci „M ark Tw ain and 
Me**. 11.00 — Film „Mój młod­
szy b ra t"  (R). 12.40 — Musie,
13.00 — CNN News. 14.00 — 
Animation. 15.00 —  UB40 W ee­
kend. 16.05 — „K-2" (R). 16.35
— Piłka nożna bez granic (R).
17.30 —  The Lords. 18.00 — Di- 
sappearing world. 19.00 — No­
wości. 19.20 —  Musie. 19.30 — 
Film dok. 20.00 — M TV's Braun 
European Top 20. 22.00 — 
W ings O ver th e  GuJf. 23.00 ■— 
Film „Daikman". 0.40 —  Musie.
1.00 — Adult Club (dla dor.).

Warszawa
10.00 — „Z iarn o " / 10.25 — 

„5— 10— 15". 12.05 — „Opowie­
ści o  dzikiej przyrodzie" — se­
rial przyrodn. prod. USA. 12.30
— „M agazyn różności" — tygod­
nik d la  rodziny. 13.00 — W ia­
dom ości 13.10 — T eatr telewi­
zji: „W spaniałe życie". 14.30
— „Przygoda w ZOO" — serial 
prod. austral. 15.30 — Za chwilę 
dalszy ciąg programu. 15.55 — 
Laboratorium. 16.15 —  Luz — 
program  nastolatków. 17.00 — 
Bez znieczulenia. 17.15 — Re­
porterzy dwójki przedstaw iają.
18.00 —  Teleezpress. 18.20 — 
Towarzystwo Egida przedstawia.
18.50 — M agdalena z Kossaków

Filia polskiej firmy 
„Piast Rolla"

pilnie poszukuje pracowniczek w wieku 18—35 
lat, znających język polski i litewski.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Informacja: Yilnius, Savanoriu 221, tel. 64-05-44.

•(2) — monodram w  wykonaniu 
Anny Seniuk. 19.10 — „Dzień 
za dniem" (3) — serial obycza­
jow y prod. USA. 20.00 — Małe 
wiadomości DD. 20.10 —  W ie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15 —  „W  krzywym  zwier­
ciadle — w akacje" — komedia 
prod. USA. 22.55 '— Światowe 
nagrody muzyczne M onte Carlo- 
93 (1). 23.55 —  Wiadomości.
0.05 — Sportowa sobota. 0:55 — 
„M artin" —■ horror prod. USA.
2.30 —  Światowe nagrody muz. 
Monte Carlo-93. 3.30 — Zmien­
nicy — serial TP.

Ostanklno
6.00 ,—  Dziennik. 6.20 — Pro­

gram . 6.25 — Gimnastyka. 6.35
— Ekspres prasow y. 6.45 —  So­
botni poranek biznesm ena. 7.30
—  Sport. 8.00 — O  pogodzie.
8.05 — M araton-15. 8.30 — El­
dorado. 9.00 —  Sobotni autograf.
9.30 — Śpiewaczka N. Łomaki- 
na. 9.45 ?— Salon awiokosmicz- 
ny. 10.00 —  Kiosk muzyczny.
10.30 —  Jesteśm y z MEL 11.45
— List żelazny. 12.15 —  Notatki 
niepodróżne. 12.40 — W . Jeżów
—  pisarz, dram aturg filmowy.
13.15 — M iniatura. 13.30 — I 
przyjdzie książę ze W schodu? 
14.00 —  Dziennik. 14.20 -— Pro­
gram . 14.25 — Film  anim. 15.10
—  Pieniądze i polityka. 15.40 — 
Program  sportowy. 16.20 — M a­
gia mody. 16.50 — Portre t ak to­
ra  B. Płotnikowa. 17.50 —  Szczę­
śliwy przypadek. 18.50 — Serial 
„Rycerze H oustonu "  (4). 19.40
— Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 ■—  Dziennik. 20.35 — 
Program . 20.40 —  M iędzynaro­
dow y konkurs muzyki popular­
nej „Junnala-93". 21.10 — Se­
rial „Błękitne i szare" (4). 22.00
— M iłość od pierw szego w ejrze­
nia. 22.45 — O pogodzie. 22.50
— Dziennik. 23.05 — M iędzy- 
narodow y konkurs muzyki popu­
larnej „Jurm ala-93" (cd.).

NIEDZIELA, 25 U PCA 
LTV

8.00 —  Program  dnia. 8.05 — 
O  biznesie. 8.30 —  „Lietloto". 
8.35 —  TV  album . 9.15 —  Abe­
cadło zdrow ia. 9.30 ■— Dla dzie­
ci. 10.05 — * Serial „E-Street".
10.30 —  Przekroczyw szy 2000. 
11.*10 — Dni olim pijskie m ło­
dzieży Europy. 12.00 — Spektakl 
studia telew izyjnego „Elemen­
ta rz" . 13.05 —  K oncert życzeń.
14.05 —  Droga. 14.35 — Film fab. 
ó ia  dzieci „N ow e bajk i Szehere- 
zady" (2). 15.35 —  Program  re­
ligijny. 16.05 — Szykujem y się 
d o  w izyty  O jca  Siw. 16.35 ~— 
Rozmowy wileńskie. 17.00 — Za­
w ody hippiczne n a  hipodrom ie 
w  Ucianie. 17.30 — Ziemia ro­
dzinna. 18.00 — - W iadomości.
18.05 —  O  festiw alu m uzyki roz­
ryw kow ej „N eringos V entrunge- 
93". 18:50 — Jazz-session. 19.15
— Spektakl Szawelskiego Teatru 
Dram atycznego „Antoniusz i Do­
rot ea". 20.35 — Suita „Carm en" 
G. Bizeta — R. Szczedrina. 21.00
—  Nowości. O pinie. 21.40 — 
Serial , C ia s te c z k o  „Twin Peaks*' 
(14). 2Z20*1—  M uzyka J . S traus­
sa. 22.45 —  W asze studio. 23.15
— W iadom ości w ieczorne.

Bałtycka TV
8.00 — Rataiętaj o  sobie. 8.20

— Videoetiuda. 8.30 — Dla dzie­
ci. 9.00 — Zw yczajne historie.
9.15 — „Zieloni żołnierze". 9.30
— Kroki. 10.00-— Program  TYP.

PO WYSOKIEJ CENIE

skupujemy czeki Inwesty­
cyjne. Rozliczamy się od ra­
zu.

Zwracać się: Vilnius, Ugo- 
nlnes 6, tel. 22-10-24 w  godz. 
9— 13, 14— 18 w  dniach pra­
cy.

(Zam. 2372)

Firma turystyczna 
„V ia  Optim um "

OFERUJE PODRÓŻE:

DO POLSKI (TORUŃ) — 2 dni autokarem od 25 lhww 
na 25 USD 1 40 LL - -

DO NIEMIEC — 10 sierpnia. Hamburg, Berlin -— 4 Lw 1 
zakup samochodów. Cena — 260 DM.

DO BUŁGARII — 8 dni, wypoczynek w Albenie; ty _ 
dlamy p o d a łem  24 1 30 Upca, 7 i  14 sierpnia. C ou ,k |  
USD i 80 U.

Od 25 llpca organizujemy MIĘDZYNARODOWE W rj, I  
UCZNIOWSKIE — 10 dni W BUŁGARSKIM UZDROWnSP 
ALBENA. Pełna obdng*. Cena 170 USD I 80 i t

Zwracać dę: tel. w Wilnie: 61-00-28, 01-01-70. W I  
22-67-55, 20-06-08.

(Zam.

ZSA „FEST A“
26.08 I 16.09 organizuje wycieczki DO WŁOCH*) 

Austrię, z noclegami w drodze, 7 dni nad AdriatykwJ 
1 2 dni w Rzymie. 4 wycieczki: Wenecja, Rimini, k i  
Marino, Wiedeń.

Zgłaszać się: Vllntus, tel. 76-25-17 od 10 do 13.

(Zam. 2349| I
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Organizujemy podróże
do miast polskich: SZCZECINA 1 ŁOMŻY. Przekuł 

czenle granicy poza kolejką.
Zwracać się: Vllniusf tel. 56-49-56, 42-64-63, 77-3ttJ

(Zam. 2370) |

SPRZEDAJE SIĘ
krótkie 1 długie damskie kurt­

ki skórzane ze skrawków, roz­
miary 44— 50. Cena 25— 27 USD.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 73- 
74-08, 76-82-19.

(Zam. 2367)

SPRZEDAJE SIĘ
kurtki skórzane ze skrawków. 

Cena 25—27 USD.
Zwracać się: V!lnius, teL 77- 

64-93.
(Zam. 2368)

UDZIELAM KONSULTACJI 

w  sprawie sprzedały niklu, 
palladu.

Vilnlus, tel. 64-12-95, 64-16-37, 
wlećzorem: 64-20-12.

(Zam. 2270)

Kalendarium
* Piątek ,(23.VII) jest 204 

dniem 1993 r. Do końca roku 161 
dni.

* Znak Zodiaku — Lew.
‘  Imieniny: Apolinarego, Bog­

n y , Brygidy, Zdzisława, Zelisła- 
wa, Żałśwy.

* Wschód Słońca —  5.13, za­
chód 21.36. Długość dnia 16 
godz. 23 min.

j DROGO SKUPUJEMY |

czeki inwestycyjntajj 
od razu.

Zwracać się: Vilnlna, Jm 
sklo 1, teL 22-31-71 « ,  
9—13, 14— 18 w  dniach | 
cy.

(Zam. 23701

SKUPUJEMY

stale według dobrego i 
su CZEKI IN W H H  
NE. Płacimy w Utach.

Vllnlus, Naujojl w  
Pergalćs 33A, teL 67*2̂  

(Zam. 23IDJ

Pogoda

PO DOBRYM KUSStf | 
kupujemy |  

czeki inwestycyjna*. 
Zwracać się: V ltaW s 

norlu 65a, pokój 202, td l  
38-56 od godz. 8.30 do D I 

(Zam. 22^j

DROGO SKUPUJ^
złoto, platynę, p a f l  

Lenina.
Vilnlusv teł. 26-37-10.

(Zan

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 23 lipca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, wiatr za­
chodni, umiarkowany. Tempera­
tura w  ffeWm 17—22 stopnie.

24 lipca lokalne opady, 25 li­
pca bez opadów. Temperatura w 
nocy 9— 14, w  dzień 17—23 sto­
pnie.

■mm
Dyżurni wydania: 
Jadwiga PODMOSlIft 
Jan LEWICKI, Ą 
Antonina MISZCZPEj^. 
Krystyna BOGDANO^  
Marian BOGDZIUN

i t e ń s k i

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skie). Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvós pr. 60,
2044, Vilnlus 
Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 2317
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, żyd a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, frwlędański — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd  —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.
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